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Nasz bilans hand! 


Kraków, 8 lutego. 
W roku ubiegłym wywieźliśmy za 
granicę towarów za 1,159.3 miłjonów 
franków złotych, natomiast przywież- 
liśmy z zagranicy towarów za 1,680.5 
mil. franków złotych. Stanowi to defi- 
cyt w kwocie 221.2 milionów franków 
złotych. W porównaniu z rokiem po- 

przednim nasz wywóz wzrósł o 12 proc., 
przywóz zaś aż o... 87 proc. Deficyt w 
bilansie handlowym wzrastał z miesią- 
«a na miesiąc. Gdy jeszcze w listopa-, 
dzie wynosił 22.1 mil. franków, to w 
grudniu wzrósł już do 35.2 mil. franków | 
złotych czyli 60.4 mil. złotych obiego- 
wych. Cała linja rozwoju naszych mie- 
sięcznych bilansów handlowyeh przed- 
stawiała w roku ubiegłym obraz bardzo 
łamany i nieregularny. Największy de- 


fieyt w bilansie handlowym mieliśmy w ! 
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dla nas sprzedawanie własnych towa- 
rów. Jeżeli w tej wymianie znika rów- 
nowaga, to stajemy wobec niebezpie- 
czeństwa deficytowej gospodarki i u- 
cieczki walut i dewiz zagranicznyek, 
stanowiących podstawę całego naszego 
systemu walutowego. a 

Nasz bilans platnicezy nie pokrywa 
się z bilansem handlowym tylko dlate- 
go, że ciążą na nas jeszcze stosunkowo 
znaczne płatności za gramicą z tytułu 
oprocentowania naszych długów. Inne- 
mi słowy, aby utrzymać nasz bilans 
płatniczy w równowadze, powinniśmy 
nasz wywóz zwiększyć o tyle ponad 
przywóz, iżby nadwyżka ta dorówny- 
wała eo najmniej swoją wartością o0- 
wym procentom od naszych długów. — 
Dopiero wtedy znajdowalibyśmy się w 


maju, z to wynosił on 50 mil. fran- Sza nadwyżka wywuzu nad przywozem 


ków. lipcu zmniejszy! się on do 
22.3 m EL. aby w sierpniu spaść na- 
wet do 9.3 mil. fr. Niestety w miesią- 
each jesiennych deficyt ten zaczął zno- 
wu róść, aż osiągnął podane na począt- 
ku cyfry. 

Wobec znanego z perjodycznych spra- 
wozdań Banku Polskiego stanu na- 
szych zapasów kasowych deficyt ten 
nie przedstawia wprawdzie żadnego 
bezpośredniego niebezpieczeństwa. Nie 
zagraża on niczem i nie może zagrażać. 
naszej walucie. Niemniej jednak defi- | 
cyt taki w naszych warunkach gospo- 
darczych i finansowy ch stanowi zjawi 
sko poważne, które wymaga zastano 
wienia į remedury. 

Nie mamy kapitałów inwestowanych 
za granicą, od których procenty wpły- 
wałyby do kraju, podnosząc jego bilans 
płatniczy. Nie dysponujemy także ża- 
dnemi innemi źródłami zarobku w sto- 
sunku do zagranicy jak tylko nasze- 
mi surowcami i h Nic prowa- 
dzimy n. p. przemysłu przewozowego w 
skali międzynarodowej, który w hilan- 


oznaczałaby wzrost zamożności w sto- 
sunku do zagranicy. 

Jak jednak przytoczone na wstępie 
cyfry dowodzą, jesteśmy jeszcze ciagle 
bardzo odlegli od tego błogoslawionego 
stanu . Przeciwnie ostatni rok eofnał | 
nas znowu na drodze ku temu stanowi 
a nie przybliżył do niego. 

Przyczyny tego zjawiska są = 
rodne. Rozliczne też z pewnością są i 
jeszcze będą zalecane środki na jego u- 
sunięcie Wielkie znaczenie ma tu nie- 
watpliwie cały system naszej polityki 
| kredytowej do tej pory mimo tylu i tak 
|pięknvch nadziej z ostatnią pożyczką 
stabilizacyjną związanych. ciągle jesz- 
cze bardzo sztywny i mało wydatny. 


Brak długoterminowych dosfatecznie 
tanich kredytów krępuje rozwój nasze- 
g0 przemysłu, obniżając jego spraw- 
ność i zdolność konkureneyjną' w sto- 
sunku do zagranicy. Dalsze potęgowa- 
nie ochrony tego przemysłu i wyrów- 
nywanie jego szans przez różne bojo- 
we stawki celne także nie osiągnie celu, 
wywołując bowiem ogólną drożyznę, 


sie płatniczym nie tylko takiej Anglji |odbierze drugą stroną to, co inną przy- 


lecz 
tak wielką rolę. Jedynym 
płacenia za zagraniczne towary jest lityczno - gospodarczych, 


EWA ŁUSKINA. 
Z „Bajek wierutnych* 


KRÓLEWSKA IDYLLA 


Worciągnął ku niej otwarte ramiona. 

Ona stoi aparta o delikatne sztalugi i z pa- 
stelami blademi drżąca ze szczęścia 
uśmiechem rzewnym wita jego słowa... 
ku niemu mie idzie. 

Więc podszedł ku niej — pieszcząc "ej wło- 
sy popielate, jedwabiste jak kądziel czarodziej- | 


ale 


ski, — mówił łaskawie: l 
— Jutro Franceska d'Albani, śliczna. obca. 
nieznana artystka, — istnieć  przestanie.. 


Ustąpi miejsca ukochanej mojej pani: Fran- 
cesce. księżnej Mora... 

Dziewczyna potnząsa 
*est trwożny i lzawy: 

— Flonirel... Książe Moral.. 
to nie bajka ? Q' powiedz... 

Korne wejrzenie, różowy półcień rozchylo- 
mych ust, czynią ją uroczą tak, że mężczyzma 
zapatrzomy w tę dziewczynę nieziemską — 
zapomnial odpowiedzieć. 

Ona zdaje się być zrodzoną z miłosnego 
związku genjusza z wieszczka! 

Rzekł poważniej, niż zamierzał.: 

— Dziecię! Gdybym był królem — oddal- 
bym koronę — za pocałunek twój jeden! 


II 


Ta noc jest jasna — jak ra'skie marzeniel.. 
Przed ruderę zajeżdża karoca wykwintna, 
w fommie kota kwiatów, lakierowana bialo, 


głową. uśmiech jej 


moim mężem? 


nawet malej Norwegji odgrywa niesie. Zresztą protekejonizm ma swo- 
sposobem je granice w tych koniecznościach po- 


dla których 


na złoconych pasach i kołach. z dwoma 
forvsiami w pudrowamych pernukach, nierucho- 
memi jak djabły. z tyłu kosza, — zaprzężona 
w sześć białych klaczy, z różową figurką 
Erosa na końcu dyszla, napinającego złotą 
strzałę. 

Z karocy wysiada młodzieniec w trójkąt- 
nym kapeluszu, w fiołkowym płaszczu aksa- 
mitnym, którego rąbek unosi nieco koniec 
szpady, — wbiega szybko do wmętrza domu, 
tak pomurego w blasku księżyca, jakby był 
zamieszkały pnzez nietoperze. 

Wyprowadza przecież z niego dziewczynę, 
|wytwonną i jasną, o nóżce Kopciuszka, — 
owiniętą w białość i puch łabędzi, — z którą 
wsiada do karocy pozłocistej, — a ta, mknąc 
wśród domostw ponurych, gruzów pamkanów 
i śmiełników, — znika jak bajka... 


MI 


Prolil kobiecy, subtelny jak gemma, -odbija 
się w ziełonawem, trójkątnem szkle niewijel- 
kiego zwierciadla w pysznych ramach z bron- 
zu, w ciękie genlandy róż i motyli, — zawie- 
.szonego nisko nad kozetką. w rogu sypialni. 

-Sypialnię - napełnia 'szczególme światło, od 
spuszezonych, : „jedwabnych żaluzyj: błękiłno- 
seledynowe, mieniące -j  pnzeźrocze,. jak czyste 
fale wód 


równowadze gospodarczej, a każda dal- | 


| 
(prow adzimy tcraz 


* | 
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skuteczności. 


pilne rokowania o 
|traktat handlowy z Niemcami i gotuje- 
my się do takich samych rokowań z So- 
wietami. 

Zakazy przywozu różnych grup arty- 
kułów dla usunięcia defieytu w bilansie 
handlowym są niewątpliwie środkami 
heroicznemi ale także o ograniczonej 
Zakazy te bowiem moga 
odnosić się trwale tylko do bardzo ogra- 
niezonej grupy towarów t. zw. „luksu- 
sowych w pełnem tego słowa znacze- 
niu. Ale po pierwsze udział tych towa- 
rów w naszym przywozie jest i tak sto- 
sunkowo nie wielki i nie może przekro- 
czyć tych granie, jakie mu stawia ubó- 
stwo rwnku polskiego. Po wtóre życie 
samo wprowadza tu z reguly konieczne 


FORMA - 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


Ceny SEC" 
za 1 wiersz milimetrowy : 
Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane. . . » 35 „ 
Po kronice . . . 45 
Na I-szej stronie 50 
Drobne od słowa 7 


Układ tabelaryczny 
o 5000 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 


Wyłączne zastępstwo 
na Wa Europę: 

DUKES, Następcy 
WIEDEŃ I, — Wollzeile 16 


korektywy, nie mówiąc już o tem, że 
właśnie z powodu naszego traktatu han- 
dlowego z Francją nasza swoboda w 
reglamentowaniu handlu właśnie luksu- 
sem jest w znacznym stopniu ograni- 
czona. 

Nasza polityka gospodarcza stoi tu 
przed objawem a zarazem problemem 
równie ważnym jak skomplikowanym, 
którego szczęśliwe rozwiązanie wymaga 
nie tylko całkowitej jasności sądu i 
planu działania, lecz także cierpliwości 
l systematyczności w działaniu. Nie 
wątpimy, że rząd, który dotąd okazał 
się tak szczęśliwym w rozwiązywaniu 
różnych tradny ch zadań gospodarczych. 
także i tę wielką trudność ostatecznie 
przezwycięży. 


Nota polsica do Litwy 
wysłaną bedzie w dniach najbliższych. 


Warszawa, 8 lutego (AW). Wedle pogłosek 
pochodzących z dobrze poinformowanych kół 
politycznych nowa nota rządn polskiego do 
Litwy, będaca odpowiedzią na ostatnią notę 
premjera Wałdemarasa, została już przygoło- 
waną i ma być wysłaną i cgłoszoną w dniach 
najbliższych. Nowa noła polska precy zująca | 


rokowań polsko-litewskich podtrzymuje punkt 
widzenia potrzeby szybkiego wszczęcia roko- 
wań. 

Kowno, 8 lutego (AW). „Elta“ dementuje 
rozszerzoną za pośrednictwem Agencji nie” 
mieckich pogłoskę, jakoby Litwa wysunęła 
Konpenhagę jako miejsce do rokowań polsko- 


= stanowisko rządu polskiego w sprawie | litewskich. 


Z ruchu wyborczego. 


Organizacja Komitetu Powiatowego 
B. B. W. R. w Miechowie. 


We wilorek dnia 7 lutego b. r. odbllo się 
zebranie delegatów B. B. W. R. powiatu mie- 
chowskiego. Zebranie zagaił dyr Tomaszew- 
ski, do prezydjum weszli pp Kleszczyński, 
Gorczyca i Kowalski. Przemówienia preramo- 
we wygłosili kandydaci poselscy do Sejmu. 
Pr. Pochmarski, Kleszczyński. Gawlikowski 
i Gorczyca. Byly poseł Gawbikowski w swem 
przemówieniu złożył deklarację, że przystą- 
pienie do B. B. W. R. spowodowane zostało 
obroną programu państrwo-twórczego we 
współpracy z rządem Marszałka Piłsudskiego, 
czego w ramach  slronnictwa „.Piasla' pod 
kierownictwem posła Witosa przeprowadzićby 
nie mógł. W dyskusji zabierali głos pp.: Bu- 
jakowski i Czerwiński, poczem „wśród entu- 
zjazmu, uchwalono wysłanie depeszy do Mar- 


— Nie odchodź, drogi... Nie odchodź jesz- 
cze.. — Twoja żona ma cię tak mało... 

— Wjescz dobrze, Francesko, że nie z mej 
woli. 

— Oh. wiem!... Ale to wszystko takie dzi- 
wne.. Książę. czy żebrak — ma prawo ko- 
chać i kochaną swoją nazwać. Dlaczego ty 
jeden musisz się z tom ukrywać, jak zbro- 
dzień ? 

— Mówiłem ci.. Paź żony mieć nie może. 
Król... 


Te smugi świateł-źródlanych — są -fak spoj- 


rzenia wilgotnych. młodych oczu.  Sielskie, 
ulotne wonie, nieporówname;: świeżości, gdyby 
siamokosów letnich, "gdyby przebudzeń TOZ- 
koszmych, — o ciele ciepłem ze snu, pełnego 
pieszezoty i ukojeniu... 

Franceska zarzuciła na szyję Florirela swe- 
go oba słodkie, śliczne, nieco szczupłe ra- 
miomika 


Franceska wstrząsa pachnące loki z wesołą 
przekorą: 

— Król jest sam młody, mądry i ubóstwia- 
ny nasz monarcha! Niepodobna, by tobie, ulu- 
bieńcowi swemu nie pmzebaczył — szczęścia! 

Młodzieniec nieco niecierpliwie: 

— Nie o to chodzi. Nie ufasz mi. Słuchaj! 
Król żest młody, jak mowisz — nazbyt mło- 
dy... Król się bawić lubi.. Na jego „dworze 
noce są wesołe, ale przebudzenia częsło krwa- 

e... Ja cię nie poślubiłem — dla króla... 

A pochylając się ku niej, dodaje z kuszącym 
uśmiechem: 

— Czy pami moja nie rozumie. że o nią za- 
zdrosnym być muszę — jak szatan? 


Franceska gestem pokornym skłamia mu 
głowę na ramię: 
— Daruj Flomirelu — ukochany mójl.. — 


Widzisz, od chwili, gdy 
mą, w eieniun i w ciszy, — nie mogę pozbyć 
się wrażenia. że otaczają mnie zagadki. A ja 
tak nie lubię' tatemnic! Boję się... Życie moje 
było tak- biedne, tak biedne... ale jasne i pro- 
ste. 

Podnosi nań świetlane. ametystowe źrenice: 

— Aż przyszedłeś ty, najdroższy mój kró- 
lewiezu, aby je zmienić w senny ra... Więc 


zostałam twoją żo- 


|szałka *Pilsudskiego następującej treści: Ze- 


brani delegaci B B. W. R. całego powiatu 
miechowskiego składają Ci, Panie Marszałku, 
wyrazy czci i hołdu, żywiąc niezłomna na- 
dzieję, że pod Twojem kierownictwem Polska 
stanie się mocarstwem i potężną gospodarczo, 
oraz przynzekają wytężyć wszystkie sily, że- 
by Twoja wielka myśl państwowa odniosła 
pelne zwycięstwo dla dobra Polska i jej oby- 
wateli. Następnie dokonano organizacji ko- 
mitetu powiatowego, w kterego skład weszli: 
p. Ścisłowski jako prezes, p. Żnchowski, jako 
zastępca prezesa. p. Świadowski jako sekre- 
tarz i p. Z- Gurbiel jako skarbnik. Cały po- 
wiat podizelono na reionyv. z pośród których 
m. Miechów wyłonił osobny komitet stanu 
średniego z burmistrzem m. inż. Jędrzejow- 
skim na czele. Rejonowy komitet w Slomni- 
kach objęli pp. Kmita i Kułaga, w Proszowi- 
cach pp. Bujakowski i Czerwiński 


nieraz trwożę się, że to tylko bajka, która pry- 
śmie lada chwila, a mój zaczarowany książę 
zmieni się... 

— W kogo? — porywczo zapytał. — Nie 
myśl tak nigdy — nigdy! Nie zgłębiaj taje- 
mnie — które: zresztą nie istnieją... A gdy ci 
jeszcze kiedy przyjdzie ta nierozsądna poku- 


| sas przypomni; sobie mit helleński — o Erosie 
ji Psyche. Kobieca ciekawość przypłacila kró- 


lewma — utratą kochanka... 

— Nie mów tak!.. — szepnęła boleśnie, 
tuląc się do piersi króla. 

Rozbrojony. przesunął dłomią po jej włosach, 
ak pela miękkich. 

— Czy ci tak źle, dziecko? Każę ci urządzić 
sypialnię ze srebra. — i w ścianę wprawić 
płaskorzeźbę w  blado-różanym  alabastrze, 
przedstawiającą Psyche, z tlącą między pal- 
cami brylantową skrą lampy, — nachyloną 
nad łożem miłości, z pytaniem pelnem tra- 
gizmu: 

„Bóg-li to, — czy tylko człowiek?" 

— /amtujesz... — uśmiechnęła się. 

— Bynajmniej. Ja — moęę!... 

— Ty — możesz? Kłóż ty jesteś? 

— Twoim Flerirelem.., 
ko. — Idę, F Francesko... 

Ale nie wyszedł jeszcze dlugo. — 

A kiedy "wreszcie młoda kobieta pozostała 
sama, wyczerpanie pelne słodyczy obejmo- 
wało jej mózg i członki. 

«W dluga chwilę, podniosła się z łóżka, 
wyrzeżbionego w kształcie muszli, — i narzu- 
ciwszy lekki, biały pemiuar, stanęła na progu 
buduaru. 

Jasnemu temu wnętrzu przypatruże się tak 
uważnie, jakby je po raz pierwszy ujrzała. 


J 


— odpowiada lek- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ruch wyborczy za listą Nr. 1. 


W Żmigrodzie, powiat Jasło, odbył się 5-go 
lutego b. r. wielki wiec B. B W. R., na któ- 
Tym referowali pp.: Popiołek, Pająk 1 Kusiba. 
Utworzono komitet wyborczy, w skład którego 
weszli prezdstawiciele miasta Zmigrodu i oko- 
licznych wsi. Na przewodniczącego wiecu 
wybrano p. Fiałkiewicza. Zebrani uchwalili 
następującą rezolucję: „Zebrani obywatele 
miasta Żmigrodu wyrażąią Marszałkowi Pił- 
sudskieniu hold i cześć za jego owocną pracę 
1 proszą, aby dalej swoją pracę dla dobra 
państwa prowadził". Jednocześnie odbyły się 
wiece w gminach: (Osieka, Zawadka i Gą- 
sówika 

Związek niższych funkcjonanjiuszów pań- 
stwowych zgłosił awój akces do Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem w województwie 
krakowskiem. Na czele komitet w ybonczego 
stanęli pp.: Klemens Labuzek, Cyryl Onysz- 
kiewicz i Jan Niesiołowski. 

W dniu 5 lutego b. r. odbylo się w sali 
„Sokoła” w Chrzamowie wielkie zgromadze- 
nie nauczycielstwa powiatu chnzanowskiego. 
Zebranie zagaił dyr. Wroniewicz, prezes Od- 
działu powiatowego Związku N. S. P, którego 
następnie jednomyślnie wyłbramo przewodni- 
czącym. Na sekretarza powolamy został dyr. 
Steranka. ldcowy program B. B. W. R., oraz 
zadania przyszłego Seimu przedstawił czoło- 
wy kandydat listy z okręgu Nr. 42, prof. Bo- 
lesław Pechmarski z Krakowa. Stanowisko 
mówcy, byłego żołnierza Legionów, prezesa 
Okręgowego Związku Legjonistów, na temat 
wielkich zadań umocnienia państwa, zebrani 
gorąco i jednomyślnie zaakceptowali. Głęboki 


i trafnie ujęty wyraz poglądów nauczyciel- ; 


stwa na historyczną rolę Marszałka i znacze- 
nie walki z partyjnielwem, jako doniosłe za- 
gadniemie wycowamia państwowego i narodo- 
wego, dał p Leon Patyna z Krakowa. W dys- 
kusji brali udział pp.: Kuś, Wiśniewski, Stan- 
kiewicz, oraz insp. szkolny, p. Mucha, który 
scharakteryzował doniosłe państwowe znacze- 
nie podjętej obecmie akcji wyborczej. 


W Raciborowicech. 


W Raciborowicach, powiat krakowski, od- 
był się dnia 5 lutego b. r. pod gołem niebem 
wiec B. B. W. R. Przemawiał dr. Weimer 
z Krakowa. Uchwałono rezoluce za Brokiem 
Współpracy z Rządem. 

Dnia 5 lutego b. r. odbyły się w Kasimie, 
oraz w Tymbamku powiat limamowskiego wie- 
ce, na których zapadły rezolucje, wzywające 
do głosowamia na listę Nr. 1. B. B. W. R. 


Legioniści krakowcy za listą Nr. 1. 


Zebranie legionistów w Krakowie uchwaliło 
następując rezolucję: Zebranie czołnków Zwią- 
zku Legjonistów polskich w Krakowie uchwa- 
liło głosować na listę Nr. Bezpartyjnego Blo- 
ku Współpracy z Rządem. Popierająć kamdy- 
data z listy Nr. 1, Związek Legjomistów żywi 
niezłomne przekonanie, że poseł wybrany 
z listy Nr. 1, weźmie w opiekę interesy ogółu 
legjenistów, oraz wdów i sierót po poległych 
legjonistach. Ogół legjonistów, stojąc niezłom- 
nie przy sztandarze Marszałka Piłsudskiego, 
z silną wiarą w skuteczność jego rządn po- 
stanawia poprzeć wszelkiemi siłami kandy- 
datów Bloku Rządowego, w myśl wyznawanej 
swej ideolagji legjonowej. 


Dalsze akcesy do listy B.B. W.R. 


Na Walnym zebranin Zw. Zaw. drużyn konduktor- 
skich w Gnleźnie zgromadzeni uchwalili jednogłośnie 
popiorać lisię rządową 

W Białej odbył się zjazd sekretarzy gminnych z 
całego powiatu. 4 i 

W tym samym dniu odhyło się zebranie Bialskiezo 
Klubu Sportowego w Blałej, liczącego około 200 człon- 
ków. Przemawiał p. L, Chałałowski. i 

W Kohlernicach koło Blałej odbył się wiec B. B. W. 
R., który zgromadził około 400 osób ze sfer włościań- 
skich i robotniczych. Relerat polityczny wygłosił p. 
I. Chałałowski. Na wszystkich tych zebraniach posta- 
nowiono przy wyborach popierać B. B. W. R. 

W dniu 5 bm. odbyło się w śnli „Sokola“ w Chrza- 
nowle wielkie zgromadzenie nauczycielstwa pow. 
chrzanowskiego, Przomawiał w przekonywniącym 
wywodzie czołowy kandydat listy z okręgu nr. 4, 
prot, Bolesław Pochmarski z Krakowa. 

Piotrków, 7 lutego. (AH) W dniu wczorajszym na- 
stąpiło całkowite uzgodnienie wspólnej akcji przed- 
wyborczej między B. B. W R. a Narod. Rohotn. 
Kom. Wyb. na okręg Plotrków—Tomaszów—Brzezl- 
ny. Do akcji zgłosili również swój akces przedsta- 
wiciele prawie wszystkich organizacyj kolejarzy. 


Kobiety śląskie za listą Nr1. 


Katowice, 7 mtego. (H). Na G. Śląsku odbył się rze- 
reg wieców kokiet, na których uchwalona jednomyśl- 
nie poprzeć z całych sił Bozpurtyjny Blok Współpra- 
cy z Rządem Marszałka Pitsudgkiago. Wozoraj odhył 
sie taki wiece w Katowicach dla Polek z inteligencji. 

Również wier kobiecy odbył się w Świętochłowi- 
tach, Wiee zamienił się we wspaniałą mamifostację 
uczuć dla Rządn Marszałka Piłsudskiego, oraz pote- 
pienia dla. negalywnej roboty p. Korfantego i jego 
zwolenników. 


Udział księży w egitacji przedwyborczej 


Mimo zakazu ze strony biskupów polskich, 
miektórzy duchowni, należący do Z. L. N., 
biorą żywy udział w akcji przedwyborczej, 
Szczególnie ożywioną działalność rozwinął ks. 
Grycka z Wila, który w swem przemówieniu 
ostro atakuje rząd. 


Za Katolicką Unją Ziem Zachodnich. 


Zarząd tow. przem.-rzem. w Rawiczn, Oraz 
cechy: stolarzy, kowali, kołodziei itp. prze- 
stali do Kat. Unii Ziem Zachodnich oświad- 
czenie, w którem stwierdzają, że wszystkie 
warstwy przemysłu i rzemiosła miasta Rawi- 
cza czynnie solidaryzują się w akcji wybor- 
czej z Kat. Unją Ziem Zachodnich. 

Tow. samodzielnych kupców chrześcijan w 
Czarnkowie przesłało do Związku Tow. ku- 
pieckich w Poznaniu pismo, w którem o- 


świadcza, że nie zgadza się na zasadę t. zw.|slość pożegnalna członków T. W, S. z zespo- 


NOWA R 


„wolnej ręki" podczas wyborów. Zarząd To- 
warzystwa w Czatnkowie, jak również Tow. 
kupców z okręgu Szamotuły oświadczyły, że 
całkowie solidaryzują się z poczynaniami Ka- 
tolicko-Narodowej Unji Gospod. stanu średnie- 
go, która idzie do wyborów pod sztandarem 
Kat. Unji Ziem Zachodnich. 

We Wrześni odbył się wiec, na którym ze- 
brani oświadczyli 
Unją, powołując do życia komitet wyborczy. 

Również w Strzałkowie odbył się wiec, na 
którym oświadczomo się za poparciem tejże 
Unii. 

W Rydzyniu odbył się wiec zwołany przez 


FORMA 


się jednog'ośnie za Kat. ; 
„polskiego. Jaron vom Hheimbaden oświadcza, , 


Arku Rheirabena w Sprawie Xorytarza polskiego 


Berlin, 8 lulego (Pat-Radjo). Na łamach 
alicjatnaj korespondeneji niemieckiej partji lu- 
dowej „Nalionul- Liberale Korrespondonz' je- 
den z bliskich współpracowników ministra 
Stresemanna, baron von Rheinbaden zanie- 
szcza obszerny artykuł w sprawie kurytarza 


że sprawa ta będzie mogła być rozwiązana 
w myśl życzenia Niemiec tylko wówczas, je- 
żeli w odróżnieniu od innych kwestyj bądzie 
iralktowana nie jako punkt programu partyj- 


Z. L. N. Wiec ten przerodził się w manifesta- 
cję kn czci Marszałka Piłsudskiego. Organiza- 
torom wiecu endeckiego Horaczikowi i Danowi 
nie udało się przelorsować jakiejs uchwały, | 
w dułiecu przychylnym dła endecji. Zehrani | 
jednogłośnie oświadczyłi się za rządem Mar- 
szałka Piłsudskiego. | 


Rozkład Ch. D. w Wielkopolsce. 


Poznań, 8 lutego. Syluacja wewnętrzna w 
stromietwie Ch. D, w Poznaniu gmatwa się coraz | 
bardziej. Co jakiś czas występują ze stronnictwa | 
wybiłniejsi członkowie, nie zgadzając się z polity- | 
ką Ch. D. idącej wspólnie z Piastem, Ostatnio 
znowu, jak się dowiaduję. mają być ze stronni- 
ctwa wykluczeni b. poseł M. Roch i Bolesław Da- 
niecki. Ponieważ obaj kandydnją na liście okrę- 
gowej Ch. D. i Piasta, przypuszczać należy, że zo- 
staną z listy skreśleni. Powodem wykluczenia jest 
stanowisko pp. Rocha i Danieckiego w sprawie 
stosunku Ch. D. do rządu i wyborów. 

Wybitny czlonek Ch. D. Mazurowski z Leszna, 
wycofał się z tego stronnictwa. Krok swój moty- 
wuje w liście do zarządu lem, że Ch. D. ulega 
wpływom andecji. 


Rozbicie „Wyzwolenia“ 
w pow. kozienickim. 


Kielce, 7 lutego. (kl) Z powodu wysunięcia nigy: 
pularnej kandydatury b. posła Kanellńskiega, ye 
zwolenie na terenie powlatn kozlienieklego uległo 
rozbiciu. Wieeprezea tej grupy politycznej p. Banaś 
wystąpił z Wyzwolenia. PDolychozasowi zwolennicy 
Wyzwolenia przechodzą masowo do Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. Stronnictwo Chłon- 
skie w Kozienickiem zostało poważnie przetrzebia- 
ne. wskutek wystapienia z tej pamii wybitnego jej 
dsiałacza p. Gałązkiewicza, który przeszedł do Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem i poriągnał 
za sobą bardzo wioln dotychczasowych zwolenników 
Stronnictwa Chłopskiego. 


Nadużycie nazwiska na liście kandydackiej 
przez „Piasia”' | 


Postawiony przez „Piasta“ na liście kanm- 
dydatów do Sejmu p. Makuch, wystosował | 
następujące pismo: 

Do Zarządu Okręgowego Polskiego Sonni- 
ciwa Ludowego „Piast“ w Krakowie! 

Oświadczam niniejszem, że kandydatury 
do Semu z listy „Piasta“ na Okręg Nr. 42 
nie przyjmuję. Dziwię się bardzo, że Zarząd | 
P. S. L. „Piast' postawił moją kandydaturę ' 
bez mojej wiedzy i aprobaty, nie  porozn- 
miawszy się ze mną poprzednio. Zastrzegam 
się przeciwko nadużywaniu mojego dobrego 
imienia i wsławiania mnie na liście, która 
osobiście jest mi niesympatyczną ze względu 
ma jej formę i przeszłość. Jestem zwolenni- 
kiem rządu Marszałka Piłsudskiego, do które- 
go mam zupełne zanfanie i wierzę, że jedynie 
Marszałek Piłsudski prowadzi nas do lepszej 
przyszłości. 


Z poważamiem: Piotr Makuch. 
Świadkowie: Władysław Wiszman, Mazur 
Wojciech ze Spytkowice, Jakób Siwek ze Za- 
tora. 
Zator, dmia 6 lutego 1928 r. 


Konfiskata odezwy komunistycznej. 


Warszawa, 8 luetgo (AW). Komisarjał rzą- 
du polecił przeprowadzić konfiskatę odezwy 
komunistycznej listy Nr. 13 za kilka ustępów 
o treści antipaństwowej, — Skonsfiskowano 
znaczną ilość odeziw. 


Przezorność komunistów. 


Warszawa, 8 lutego (AW). Na mieście uka- 
zala się osłalnio znaczna liczba protestów 
przeciwko unieważnieniu komunistycznej li- 
sty Nr. 13. Odezwy te były zapewne przygo- 
towane zawczasu w mniemaniu, że lista Nr. 
13 będzie napewno nnieważnioną. 


Unieważnienie listy 
adw. Hofmokl-Ostrowskiego 


Wilno, 8 lutego. Lista stronnietwa chłop- 
skiego, złożona w okręgowej komisji wybor- 
czej nr. 64 w Święcianach, została unieważ- 
niona. Na czele listy widniały kandydatury 
adw. Hołmokl-Ostrowskiego i b. posła Halko. 
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Jak wiadomo, adw. Holmakl-Ostrowski 
pnzy współudziale b. posłów komunizujących 
iz „FIromady”, wystawił * osobną lele pod 
nazwą: Slronichwo chłopskie na Wiłeńszczy- 
źnie, 


NO A Z EÓWEASAĄ 


Ostatnie posiedzenie 
Tymczasowego Wydziału Samorząd. 


(Telefonem ad naszego koresnondenta) 

Lwów, 8 lutego. Tymczasowy Wydział Sa- ; 
morządowy we Lwowie zakończył swoje czyn- | 
mości na mocy dekretu Prezydenta Rzplitej. 
N awczorajszej sesji członkowie Wydziału u- 
chwalili proetst przeciwko legalności rozpo- 
rządzenia. Protest został przesłany na ręce 
marszałka Sejmu z prośbą o przedłożemie go 


rzyszłemu Sejmowi, 
Następnie odbyła się wzruszająca uroczy- 


|wi miasta Lwowa pożyczkę w kwocie 7 mi- 


Teana na stanowisku szefa 


nego, locz jako sprawa obchodząca ogół nie- 
miecki, Kweslja kurytarza nie powinna mni- 
ydy schodzić z porządku dziennego. Ponicważ 
Niemcy nie są obecnie potęgą militarną. nie 
powimio być żadnej wątpliwości co do tego, 


że polityka Niemiec dąży do zmiany obecnych 


stosunków na granicy wschodniej, jedynie w 
drodze pokojowej. W walce między narodem 
niemieckim a polskim nadzieje niemieckie do- 
tyczące rewizji gramic wschodnich tylko pod 
tym warunkiem będą mogły być urzeczywi- 
stnione, jeżeli Niemcy najprzóń zrealiznją za- 
dania wlasnego stosunku do kresów wschod- 
nich. Niemcy powinny się starać przedewszyst 
kiem o wzmocnienie i poparcie stanu posiada- 
nia na całej długości granicy od Tylży do By” 
tomia. Najprzód rewizja granic i łącznie z tem 
zniesienie kuryłarza, a potem dopiero osta- 
teczna i dobrowolna zgoda Niemiec na zabez- 
pieczenie granic wschodnich, ewentnalnie w 
postaci zagwarantowania granicy niemiecko- 
polskiej. 5 
AE 


Olbrzymia katastrofa francuskiego parowca 


Smięrć b. deputowanego Barthomy'ego. — 40 osób zabitych, 60 rannych, 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Paryż, 8 lutego. Z Hanoi nadeszły doniesie- 
nid, Żo na rzece Mekong zatenął francuski pa- 
rowiec pocztowy „lronlinian'. a to skutkiem 
wybuchu ładunku benzyny. Zginęło 40 tubyl- 


ców oraz dwaj wysocy urzędnicy francuscy, 
między nimi były francnski deputowany z 
Sabandji, Bartholomy. Rannych ma być oko- 
ło 60 osób. 


łem urzędniczymz  Uroczyłtość zagaił prezes 
Kędzior, podnosząc wielkie zasługi samorzą- 
du krajowego podczas jego 67-letniej dzia- 
łalności, poczemi przemawiał dr Dwernicki. 
Likwidatorem Wydziału Samorządowego 
jest wojewoda lwowski. 


Rokowania o polską pożyczkę kolejową 


w Ameryce. 
(Telcgram własny „N. Reformy"). 


Londyn, 8 lutego. Amerykańskie pisma finan 
sowe donoszą, że aboemie toczą się rokowa- 
nia między Polską a grupą finansistów ame- 
rykańskich „Blaire ct Company“, o zaciąg- 
nięcie polskiej pożyczki kolejowej w wysoko- 
ści stu miljonów dolarów. 


Pożyczka cla Lwowa. 


Warszawa, 8 lulego (AW). Bank Gospodar- 
siwa Krajowego przyznał ostatnio samorządo- 


| 


a. 


lionów 700 tys. złotych na 7 proc. Pożyczka 
przeznaczona jest na cels inwestycyjne, spła- 
calna w 80 ratach. 


handln i przemyśle idzie w kierunku trwałej 
poprawy zarówno jeżeli chodzi o stosunki g9- 
spodarcze wewnętrzne jak i zewnętrzne. Ten 
slan rzeczy usprawiedliwia nadzieję, że przy 
harmonijnej współpracy i dobrej woli rok 
przyszły będzie jeszcze pomyśłniejszy. 


Nowy gabinet grecki. 
(relcgram iskrowy „N. Reformy"). 
Ateny, 8 lutego. Nowy gabinet grecki zostat 
ostatecznie utworzony. Na czele stanął Zaimis, 
sprawy zagraniczne objął Michalakopules, fi- 

nanse Kafandaris. 5 

Jak donoszą dzienniki. należy się liczyć z 
rozwiązaniem izby i zarządzeniem nowych 
wyborów. 


Pożyczka angielska dla Jugosławji. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Belgrad, 8 lutego. Minisier skarbu zawarł z 
londyńskim bankiem Rothschilda umowę a 
pożyczkę 50 miljcnów f. szt na roboty pu- 
bliczne. 


Ustawa o 8-0odzinnym dniu pracy 


francuskiej misji wojskowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 lutego. Szef francuskiej misji 
wojskowej w Polsce gen. Gharry opuszcza w 
najbliższych dniach swoje stanowisko. Następ- 
ca jego nie został jeszcze wyznaczony. Nara- 
zie zastępować go będzie szef sztabu fran- 
ceuskiej misji wojskowej gen. Pujot. (ren. Char- 
py był przyjęty dziś o godz. 12.30 w po- 
łudnie przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Jutro wydaje pożegnalny obiad na jego cześć 
minister spraw wojskowych niarszałck Pałsud 
ski. Gen. Charpy będzie udekorowany wielką 
wstęgą orueru Polonia Restituta. 


Krzyż Zasługi dla policji. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 lutego. Najbliższe posiedzenie 
Rady mimwsirów odbędzie się w piątek. Na 
porządku dziennym m. in. znajduje się wnio- 
sek ministra spraw wewnętrznych o ustano- 
wienie Krzyża Zasługi dla policji. Z krzyżem 
będzie związane roczne wynagrodzenie w su- 
mie 200 zł. 


Sprawa budowy sanatorjum 
akademickiego w Zakopanem. 


(Telelłonem od naszego karespondenta). 

Warszawa, 8 lutego. Prezydent Rzplitej przy 
jął dziś w południe delegacje towarzystwa o- 
picki nad akademikami. W skład delegacji 
wchodzili dyr. Antoni Wieniawski, b. woje- 
woda Soltan i przedstawiciel młodzieży aka- 
demickiej, Delegacja przedstawiła Prezydem- 
towi sprawę budowy sanałorjum akademickie- 


Igo w Zakopanem. 


Mowa tronowa króla lerzego. 


Londyn, 8 lutego (PAT). Król Jerzy olwo- 
rzył wczoraj 4-tą sesję obecnego parlamentu 
wygłaszając przemówienie, w którem powie- 
dział: Moje stosunki obecne z mocarstwami 
są nadal przyjazne. Rząd mój współpracuje 
stale z Ligą Narodów nad usunięciem różnie 
w stosunkach międzynarodowych i nad u- 
trwaleniem pokoju. W dniu 29 grudnia ub, r. 
rząd Stanów Zjednoczonych powiadomił mo- 
jego ambasadora w Waszyngtonie o swem 
pragnieniu wsp:lnego rozważenia projektu no- 
wego traktatu rozjemczego, który inógiby być 
zawarty między mną a prezydentem Stanów 
na miejsce traktatu rozjemczego, zawartego w 
Waszynglonie w r. 1908. Warunki projekto- 
wanego traktatu badane są obecnie bardzo 
szczegółowo i przyjaźnie przez rząd mój, któ- 
ry następnie rozważy ten projekt wspólnie z 
rządami moich dominjów. Przechodząc do 
spraw wewnętrznych imperjwn król stwier- 
dził z zadowolenieni, że sytuacja ogólna w, 


w Rumunji. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Bukareszt, 8 lutego. Rada ministrów przy- 
jęał projekt własny o wprowadzeniu waszyng- 
tońskiej konwencji dotyczącej 8-godzinnego 
dnia pracy. 


Turcja przygotownie stabilizację waluty 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Paryż, 8 lutego. Wedle doniesień z Angory 
rząd turecki przygotowuje projekt uslawy o 
stabilizacji waluty. 


kradzież paszportów w poselstwie włoskiem 
W Luxemburgu. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Berlin, 8 lutego. Jak domoszą pisma, w Lu- 
ksemburegu złodzieje dostali się do biur posel- 
stwa włoskiego i skradli wszystkie niew ypeł- 
nione biankiety paszportowe oraz pieczątki 
gumowe, : 


Dział giel dowy. 


Kraków, 8 lutego. 
AKCJE I WALUTY BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panowała na 
rynku elcklów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania tendencja utrzymana, przy na- 
stroju spokojnym. Zainteresowanie ograniczo- 
ne przy minimalnych obrotach. W poszuki- 
'wamiu Siersza górnicza i Bank Przemysłowy. 
Kursa w przybliżeniu kształtowały się nastę- 
pując: Bank Polski 162—162.75, Przemysło- 
wy 105, Toham 18.80—1f, Żegluga 12, Zie- 
leniewski 162—16280, Siersza 13.80—13.90, 
Chybie 5.65. Piasecki 16, Jaworzno 21—21.10, 
Cegielski 45, Dolarówka 67. 

Na rymku walul bez zmiany. Usposobienie 
spokojne, przy wyslarczającej ilości materjału. 
Obroty na ogół mewielkie. W Krakowie dolar 


8.87 1/4—8.87 3/4, czeki bamk. 890—8.90/, 
wo Warszawie dolar 8.87/4—8.88, czeki 


8.00—8.90.30, we Lwowie dolar 8.87—8.87 1%, 
czoki 8 90—8.904, w Katowicach dal. 8.87 1/4 
do 8.87 3/4, czeki 8.90—8.90%. Bank Polski 
bez zmiany. 
e SE 

Zurych 8 lutego (PAT). Paryż 20.42 1/2, 
Londyn 25.38 1/8, .Nowy Jork 5.19.90, Belgja 
82.38, Włochy 27.51, Hiszpania 88.60, Holan- 
dja 209.50, Berlin 124.02 1/2, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm. t39.50, Oslo 138.30, Kopenhaga 
139.20, Sofja 3.75, Praga 1541, Warszawa 
58.25, Budapeszt 90.85, Białogrod 0.13 1/2, 
Ateny 6.80, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 
3.19 L2, Melsingsfors 13.10, Buenos Arcs 


2 Jugosławii. 


Partyjnictwo „górą! — Nieustające narady, 
kongresy, audjencje, — Nowy rząd czy stary 
rząd? — Stara Serbja i Macedonja w polity- 
ce wewnętrznej. — Kuitura zachodnia a wscho 
tniq; ich przeciwieństwa i różnice. — Sło- 
wiański poeta O. Żupanczić i jego jubilensz. 

A kloby chcial rozumem wszystkiego dochodzić 
I zginie i nie będzie umial w to ugodzić — 
powiedział Kochanowski, a to jego mądre zda- 
nie można zastosować do obecnych stosun* 
ków w Jugosławji. Rozum nie potrafi tu „Ugo 
dzić w prawdę, bo prawdziwych przyczyn 
nikt nie podaje; wysuwa się raz te, drugi raz 
inną zasadę, niydli oczy sobie i drugim, aby 
poza tem ukryć pamtyjną żądzę władzy i par- 
tylne panowanie. Tem się thumaczy, że Radić 
pałączył się z dawnym wrogiem swoim Pri- 
biczewićem i dąży do zyskania demokratów 
Dawidowića; gdyby się to nie udało, gotów 
Się pogodzić z radykałami a nawet z klery- 
kalami słoweńskimi (ks. Koroszca), byle tyl- 
ko obalić dzisiejszy rząd i zająć jego miejsce. 
Nie przeszkadza mu to targować się z Wu- 
kiczewićem, obecnym premjerem. i żądać pie- 
ciu tek ważnych, zaniast ofiarowanych mu 
trzech drugorzędnych; nie przeszkadza mu to 
utrzymywać bliskich slosunków z Dawido- 
wićem, albo obrażać w skupsztynie muzuł 
man bośniackich a potem ich przepraszać, bo 
kie wie, czy jutro nie wypadnie się do nich 
zbliżyć. 

„Słowem mie myśl polityczna, ale partyj- 
nictwo na całej linii. Zamiast poważnej pra- 
cy w skupszlynie ciągłe zjazdy, kongresy, a 
nawet audjencje u króla, który zawstydził par- 
lament, olianując na głodnych w Hercegowi: 
nie pół miljona dinarów. Wskazówka niedwu- 
znaczna, o czem radzić i czemu zaradzić, alec— 
„Ukalegon Ukalegontom mówił, bo nań nic 
nie dbali", 
, Sprawa ustąpienia starego rządu, zwłaszcza 
jego członków demokratycznych ciągle i co- 
dziennie prawie zmienia swoje oblicze. Ję- 
zyczkiem u wagi jest zachowanie się Dawi- 
dowića, klóry może posiużyć za sobowtór Ya- 
busza „Cunctatora'”, alho też za wybitnego 
polityka, który nipdy nikomu nie zdradzi, co 
myśli i co zamierza. 

Jedną z pięt Achillesowych polityki we- 
wnętrznej SHS jest zarząd Stare) Serbji Ii Ma- 
cedonii, przylączonych do Jugosławii po wiel- 
kiej wojnie. Prowincjam tym, które pozosta- 
wały przez wieki pod absolutnemi rządami tu- 
rocikieemi nadano równocześnie z innemi czę- 
ściami Jugosławji ustrój konstytucyjny, za- 
pominając o potrzchie naturalnego, ewolucyj: 
nego rozwoju zwłaszcza tam, gdzie ludność 
niesłowiańska (Turcy, Arnauci, Grecy) two- 
nzą jeżeli nie większość, ło w każdym razie 
polowę ludności, A i ta słowiańska połowa 
nie jest jednolita: jedni się uważają za Ser- 
hów, drudzy za Bułgarów, stąd nieporozumie- 
nia, zamachy, napady i inne objawy dziko- 
ści narodu, nie dojrzałego do życia konsty- 
tucyimego  Speslrzeżono to zapóźmo, poczęło 
ścieśniać swobady wybujałe, a nakładać ka- 
fańce i znów powód do niezadowolenia i bun- 
tów. 

Rzecz szczególna, że napół dzikim plemio- 
mom bałkańskinn dano konstytucję, a narody 
tak wysoko kulturalne jak Chorwaci i Sło- 
wielcy, chciano traklować jak kraje okupo- 
wane i podbile. Myg) polityczną zasłoniło zno- 
wu partyjnietwo serbskie i nienawiść Wscho- 
du do — Zachodu. 

Trzeba to bowiem znowu przypomnieć, że 
wschód prawosławny i zachód katolicki, zwła 
szcza laki jak u Słowieńców, to dwa światy 
z różnych biegunów, nietylko nie rozumiejące 
się, ale nie chcące się rozumieć. Kultura wscho 
dnia oparta na ahsolutyzmie i w stosunkach 
kościelnych i pańsilwowych nie dopuszcza al 
bo krzywi wszelką ideę demokratyczną, któ- 
ra jest pochodnią postąpu kultury zachodniej. 
A jeżeli do tego przyłączy się różnica wyzna- 
nia religijnego, różnica kalendarza, allabetu 
i różnica tradycji, nie pomoże nawet prawie 
ten sam język i bracia będą sobie obcymi. 

Tleby to trzeba czasu i jak wielkiej pracy 
wychowawczej, aby te różnice złagodzić i prze 
ciwieństwa zatrzeć. A tymczasem rządy serb- 
skie (wschodnie) nicprzychylne kulturze za- 
chodniej radeby odebrać Chorwatom i Sło- 
weńcom ciężką ofiarą zdobyte uniwersytety, 
jako ostoje nauki i kultury, a przynajmniej 
okulawić je zamknięciem pewnych wydzia- 
łów ze względów — oszozędnościowych! .. 
Trzeba wielkiej perfidji, aby tym sposobem 
pozorować mienawiść kulturalną... 

Słoweńcy w Lublanie uczcili niedawno swe- 
go największego z żyjących poetów Otona 
Żupanezića, w 50 rocznicę jego urodzin. Jest 
ło poeta liryczny, jeden z największych doby 
współczesnej, który w ośmiu tomikach, pod 
różnemi tytułami wydanych (od r. 1899—1922) 
jako dziecię swego czasu wyśpiewał swe smut 
ki i radości, na tle ojczystej przyrody i wal- 
ki cywilizacji z pierwolnością i prostotą. Był 
reduktorem „Lublańskiego Dzwonu”, drama- 
turgiem narodowego teatru w Lublanie i pnze- 
kładał wiele z Szekspira, Schillera, z Dante- 
go, Dickensa, Chestertona, Shawa, Moliera, 
Flauberta, Rostanda i i. Literatura słoweńska 
moze się jeszcze spodziewać po nim niejednego 
arcydzieła. (Prz). 


Projekt ustawy szpitalnej 
ma Radzie ministrów. 


Ustawa szpitalna, opracowywana w ciągu 
dłuższego czasu przez min. spraw wewnętrz- 
mych, wywołała ostry protest związków ko: 
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PERSKIE 


Jak dawniej z Wiednia 


tampitowan oby dywanowe 
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wyboru za zaliczką! 


Służba wojskowa akademików. 


Warszawa, 8 lulego. 

W dn. 3 lutego b. r. rektor Szlagowska przy 
jął delegację Naczel. Komitetu akademickie- 
go i Ogólnopolskiego Związku Bratnich pomo- 
cy, która przedstawiła mu postulaty mlodzie- 
ży akademickiej w sprawie służby wojskowej 
studentów. 

Po omówieniu tej sprawy roklor Szlagowski 
wraz z przedstawicielam: młodzieży akade- 
miekiej udał się do ministerstwa spraw woj- 
skowych, gdzie zostali przyjęci przez wicemi- 
mislra gen. Konarzewskiego, któremu została 
przedstawiona konieczność wzięcia pod uwa- 
ge opinji senatów wyższych uczelni oraz mło- 
dzieży akademickiej przy opracowywaniu no- 
wych przepisów o służbie wojskowej studen- 
tów. 

Stanowisko zajęte przez młodzież akade- 
OF streszcza się w naslępujących punk 
ach: 

1) Zagadnienie służby wojskowej akademi 
ków tnaletuje się łącznie ze sprawą przyspo- 
sobienia wojskowego studentów, które przyczy 
ni się niewątpliwie do podniesienia. sprawno- 
ści fizycznej młodzieży, przez co zapewni szko- 
łom wojskowym otrzymanie lepszego mate- 
rjału na oficerów rezerwy. 

2) Skraca się znacznie okres służby woj- 
skowej studentów, co będzie możliwe po przej- 
ściu przez akademików odpowiedniego przy- 
Sposobienia wojskowego. 


3) Przyjmuje się zasadę, że młodzież aka- 
demicka odbywa służbę wojskową zasadniczo 
po ukończeniu wyższej uczelni z szeregu po- 
|iwodów, a między innymi ze względu na moż- 
ność wprowadzenia przysposobienia wojsko- 
wego akademików (które oczywiście winno 
mieć miejsce pnzed służbą wojskową), umożli 
wiającego znaczne skrócenie czasu służby oraz 
na konieczność zdawamia przez mlodzież e- 
gzaminów konkursowych, do których w wy- 
padku służby wojskowej przed studjami wyż- 
szumi młodzież musialaby się powtórnie przy 
gotowywać, 

40 W konsekwencji powyższego ustala się, 
że odroczenie służby wojskowej udzielane bę- 
dzie wszystkim sludeniom przynajmniej do 
ukończenia 25 roku życia. 

Minister Konarzewski przychylnie wysłu- 
chał przedstawionych argumentów i obiecał 
kweslję tę rozpatrzeć. W związku z tem za-. 
powiedziane zostało złożenie w ministerstwie 
Spraw Wojskowych przez czynniki zaintere- 
sowane odpowiednich miemorjałów. 


WIEC OGÓLNO AKADEMIKI. W piątek dn. 
10 lutego b. r. odbędzie się w sali Kopernika 
Coll. Novi wiec ogólno-akademieki, zwołany 
przez Krakowski Komitet Akademicki w spra- 
wie służby wojskowej akademików i przepi- 
sów o stowarzyszeniach akad, 

Wiec rozpocznie się o godz. 7.30 wiecz. 


O o e e o o o 


munalnych. Zwracano uwage na lo, że usta- 
wa ta przewidywała, iż naczelnych lekarzy 
faktycznych kierowników  szpilali, mianuje 
minister spraw wewnętrznych, z pominięciem 
władz miejskich, które szpitale miejskie u- 
trzymują i które płacą naczelnym lekarzom 
gażę. 

W ostatecznej redakcji ustawa szpitalna zo- 
stała rozszerzona i obejmuje wszystkie za- 
kłady lecznicze, a więc szpitale. przychodnie, 
sanatorja itd. Co się tyczy punktu spornego, 
to ostatecznie zostało przyjęte, iż o zamiarze 
mianowania lekarza na stanowisko dyrektora 
niepaństwowego szpitala publicznego władze 
miejskie donosza władzy nadzorczej. W ciągu 
4 tygodni od dnia zawiadomienia władze te 
mogą złożyć umotywowany sprzeciw ze 
skutkiem wstrzymującyinm nominację. 

W ten sposób nominowanie naczelnych le- 
karzy należy do magislrałów i władze nad- 
zoercze mogą, ale nie muszą, ingerować w tych 
sprawach. 

Nowy projekt ustawy przewiduje szereg 
przepisów, dotyczących stosunku lekarzy w 
szpitalach do chorych. Tak nn. zabiegi opera- 
cyjne można podejmować tylko za zgodą cho- 
rego. W wypadkach nagłych gdy chodzi o 
życie pacjenta, można operować bez porozu- 
mienia się z chorym lub z jego rodziną. 

Zwłoki osób, które zmarly w szpilalach, 
należy z reguly poddawać sekcji. W wyjątko- 
wych wypadkach na prośbę krewnych | powi- 
mowałych zmarłego dyrektor -szpitala może 
zezwolić na zaniechanie sekcji. 

Nowa ustawa wniesiona zostanie na jedno 
z najbliższych posiedzeń rady ministrów. 

Właściciele istniejących w chwili wejścia 
w życie ustawy zakładów leczniczych winni 
powtórnie zgłosić statuty do zatwierdzenia: 
szpitale i lecznice w ciągu 12 miesięcy, przy- 
cliodnie w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
ustawy. 


Zjazd ZwiązkówPolskich Towarzystw 
Turystycznych. 


Warszawa, 7 lutego. 

W niedzielę 5 bm odbył się zjazd Związ- 
ków Polskich Towarzystw Turystycznych przy 
udziałe delegatów Polskiego Tow. Tatrzań- 
skiego, Polskiego Tow. Krajoznawczego, Au- 
tomobil-Ciubu Polski, Polskiego Turing-Clubu, 
Polskiego Klubu Turystycznego, Polskiego ZW. 
Turystycznego w Krakowie, Związku Uzdro- 
wisk Polskich | Wolyńskiego Tow. Krajoznaw- 
|czego oraz sekcji wycieczkowej Tow. Umiwer- 
syłetu Robotniczego. Zjazdawi przewodniczył 
prezes Związku, b. posel Osiecki. Przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie tymczasowego 
zarzadu : wybrano pierwszy zarząd normal- 
ny Związku, na którego czele jako prezes sta- 


legaci ze wszystkich większych towarzystw, 
reprezentowanych w Związku. 

Zarządowi pbolecono przeprowadzenie Toz- 
działu kompetencji pomiędzy poszczególne to- 
warzystwa, do Związku należące, pnzyczem 
zjazd wychodził z założenia, że niektóre to- 
warzystwa powinny się połączyć z większemi 
towarzystwami lurystycznenu i krajoznaw- 
czemi. Zaczne trudności nastręczyło rozgrani- 
czenie kompetencji w sprawie gospodark: W 
górach między Polskiem Tow. Tatrzańskiem, 
a Polskim Związkiem Narciarskim. Sprawę ię 
przekazano zarządowi. Polski Związek Nar- 


nal b. poseł Osiecki, a do zarządu weszli de-. 


ciarski wstrzymał się chwilowo z przystąpie- 
niem do Związku, uzależniając tę sprawę od 
uchwały swego walnego zgromadzenia, przy- 
słał jednak na zjazd swego delegata w cha- 
rakterze obserwatora. 

Zjazd polecił Zarządowi wdrożenie starań 
o powołanie do życia przy min. robót publicz- 
nych Państwowej Rady Turystycznej, Jako 
orramu doradczego i. wyraził życzenie wydat- 
niejszego powiększenia budżetu, przeznaczo- 
nego na popieranie turystyki lak wewnatrz 
kraju oraz propagandę turystyczna Polski za- 
granicą, postanowił zwołać w najbliższym ro- 


iku zjazd organizacyjny Związku Przemysłu 


Turystycznego (holelarstwo, zdrojowiska, za- 
kłady komumikacyjne, biura podróży itp.) oraz 
powołać specjalny związek dla propagandy 
lurystycznej Polski zagranicą. 


Precz z nikotyną! 


(G) Anglia jest krainą apostołów wszelakie- 
go rodzaju. Są apostołowie palilyczni, religijni, 
aocjalni, etyczni i licho zresztą wie jacy. Na 
jednym rogu ulicy Londynu zachwala jeden 
swój nowy tvp religji, na drugim rogu inny 
piorunuie przeciwko alkoholowi, w jednym 
parku jakis wegetarjanin prawi o wiłaminach 
w surowej jarzynie, w drugim jakis abstynent 
od nikotyny maluje straszne skutki palenia 
cygar, papierosów lub fajki. 

W tych dniach zwrócił na siebie uwagę 
Londynu pewien wróg nikotyny, który na uli- 
cach, skwerach i placach, w kawiarniach i 
restauracjach w wagonach kolei podziemnej 
i w autobusach wygłaszał kazania przeciwko 
nikolynie. Zaczęli za nim chodzić renorterzy 
loto jeden z nich pochwycił i ogłosił w swo- 
im dzienniku następującą scenę: 

Pewnego dnia apostoł ów ujrzal jakiegoś 
„Sira“, który usiądł na ławce w parku i za- 
bierał się do zapalenia wspaniałego cygara 
|hawańskiego. Apostoł przysiadł się czemprę- 
dzej do owego „sira i powiada: 

— A czy wiesz, co czynisz, kochany bracie? 

Tw dalszym ciągu, nie czekając na odpo- 

wiedź „kochanego brala“, zaczął mu opowia- 
dać, jak to nikotyna niszczy straszliwie zdro 
wie ludzkie. Tymczasem „sir“ palił spokoj- 
nie swoją hawannę i obserwował z lubością 
blękibnawe chmurki jej dymu. Apostoł spo- 
strzegł, że na hygjchie bardzo daleko nie za- 
jedzie. zwłaszcza, że „kochany brat“ mimo 
nikotyny wyglądał wspaniale i można go by- 
ło podejrzewać o przynależność do ciężkiej 
atletyki, Więc tedy apostoł przesiadł się czem- 
prędzej na konika statystycznego i jął wyli- 
cząć, ile to pieniędzy przez całe życie mógł- 
by oszczędzić każdy śmiertelnik, gdyby się wy 
rzekł nikotyny. 
Gdybyś pan dzisiaj przestał palić — 
mówil apostoł —: to po dziesięciu latach z pie- 
niędzy zaoszczędzonych mógłbyś kupić sobie 
tę piękną willę, którą widzę tam poza drze- 
wami. 

— A czy ta willa należy do pana? — zapy* 
tal milczący dotąd sir. 

— Nie — odparł z westchnieniem apostoł. 

— Bo ona należy... do mnie — rzekł „ka 
chany brat", podniósł się z ławki i odszedł 
z blogim uśmiechem człowieka, który jest zdro 
wy, zamożny i pali prawdziwe hawanna, 

Apostoł spoglądał za odchodzącym bratem, 
a gdy go stracił z oczu i pozostał sam jeden, 
wyjął z kieszen: kawałek cygara i zapalił je, 
wiedząc, że willi tak czy tak nie kupi, 


KRONIKA. 


Kraków, 8 lutego. 
Przewiezieniezwłokpowstańców 


wielkopolskich. 
Dnia 9 b. m. rozpoczną się uroczystości 
przewiezienia z Niemiec do Polski zwłok 


ośmiu mieszkańców wsi Wielichowo, którzy 
w czasie powstania wielkopolskiego w dniu 
12 lutego 1919 roku, ścigając wraz ze swym] 
towarzyszami, stanowiącymi oddział 7 pułku 
strzelców wielkopolskich, ustępującą kompa- 
nię niemiecką, przekroczyli granicę polsko- 
niemiecką i zostali pod Kargową otoczeni 
i wycięci w pień przez przeważające siły nie- 
mieckie. 

Program uroczysłości przewiduje” ekshu- 
mację zwłok z cmentarza ewangelickiego 
w Kargowej, opieczętowanie trumny przez 
konsula polskiego w Pile, przewiezienie zwłok 
na granicę i sprowadzenie jich do kościoła 
paraljalnego w Kopanicy, gdzie pozostaną do 
soboty 10 lutego b. r. Naslępnie, po nabożeń- 
stwie, zwłoki przeniesione zostaną w uroczy 
stym pochodzie do Wiglichowa. W niedzielę 
dnia 12 b. m., po uroczystem nabożeństwie 
na rymku Wielichowie. zwłoki zostaną zło- 
żone do wspólnego grobu na miejscowym 
ementarzu, wieczorem zaś odbędzie się uro- 
czysta alkademja na cześć poległych W skład 


komilelu honorowego sprowadzenia zwłok 
wchodzą. między innymi: dowódca O. K. 
Poznań gen. Dzierżanowski. gen. Je Haller 


i gen. Dowbur-=Muśmcki. 


Okólnik w sprawie zabaw tane- 
cznych młodzieży szkolnej. 


Z Warszawy donoszą: Min. W. R. i O. P 
ty wydał okólnik w sprawie zabaw tanecz- 
nych młodzieży szkolnej. Okólnik stwierdza, 
że chęć do zabaw bardzo ogarnęła młodzież 
szkolną i zmusza władze do zakazu udziału 
młodzieży w zabawach publicznych lub pół- 
publicznych. Uczestniczenie na. wieczorkach 
tanecznych dozwołóne jest w domach rodzi- 
ców uczniów lub: uczenie tylko pod kontrolą 
starszych. Szkoła powinna się starać, aby 
wieczorki i lekcje tańca nie pochłaniały mło- 
dzieży i nie przynosiły uszczerbku jej zdro- 
win i pracy szkolnej. Zabawy ianeczne z u- 
działem młodzieży obojga plci różnych szkół 
może organizować u siebic ta szkoła, która 
rozwija żywo różnostronną działalność wy- 
chaowawczą. 

Zabawy taneczne mogą się odbywać w 
przeddzień dni wolnych od nauki. Zabawy 
mogą się odbywać tylko wtedy, gdy szkoła po- 
siada cdpowiednią salę i ma zapewnioną o» 
piekę kieruwnika lub kierowniczki członków 
grona nauczycielskiego, wychowawców szko- 


ły, młodzieży zaproszonej i przedstawicieli 


|grona rodzicielskiego. Przyzwoite zachowanie, 


obyczajność w toaletach i w tańcach oraz 
równomierne traktowanie zaproszonych dan- 
serek obowiązuje przedewszystkiem uczest- 
ników zabawy. Zabawa kończyć się winna 
nic później, jak o 12-tej w nocy. 


Ubezpieczenie czasowych 
pracowników kolejowych. 


W wyniku porozumienia między ministras 
mi pracy i komunikacji, t. z. czasowi pracow« 
nicy koiejowi w dniu 1 marca zostaną włącze- 
ni do przymusowego ubezpieczenia na wyp% 
dek choroby. W samej tylko dyrekcji wara 
szawskiej P. K. P. liczba pracowników tej 
kategorii wynosi 1.500, razem dochodzi do 
tiezby 5.000. 


Złynchowanie złodziejki w War. 
szawie na miejscu popełnionej 
kradzieży. 


W czasie nieobecności p. Wincentego Szły- 
ka, zamieszkałego przy nl. Dzielnej nr. 50, 
zakradła się d mieszkania niejaka Sura Qzar- 
na. Po otwonzeniu drzwi wytrychem, zabrała 
garderobę, warłości 900 zł. Przy opuszczaniu 
domu z tobołkiem na plecach, Czarną spo- 
strzegła sąsiadka Sztyki i domyślajac się. co 
się święci, zaalarmowała inne sąsiadki, które 
natychmiast wysłąpiły czynnie przeciwko zło- 
dziejce. 

Nim przybyła polieja, skradzione mzeczy 
odebrano złodziejce, ją samą zaś dotkliwie pos 
bito, poczem dopiero odprowadzono do komi- 
sar atu. 


Dalsze szczegóły eksplozji na 

dworcu kolej. w Rzeszowie. 
Ze Lwowa donoszą 

W sprawie eksplozij materjałów wybuchos 
wych w niedzielę na stacji kolejowej w Rze- 
szowie dochodzenia policyjne i kolejowe ustali 
ły, że eksplozja nastąpiła w jednym z dwóch 
wagonów. w których znajdował się ładunek 
18.000 kg. dwusiarczku węgla w 64 becz- 
kach blaszanych, nadanych w Hamburgu. Oba 
wagony szły do Kijowa, jako przesyłka tran- 
zytowa. Na telegraficzne zlecenie władz zał 
trzymano wczoraj w Zdołbunowie drugi oca- 
lały wagon, celem komisyjnego zbadania za- 
wartości. 

Dwusiarczek wegla jest jednym z najłat< 
wiej ułatniających się i palnych płynów, przy- 
czem w stanie gazowym jest w wysokim stopa 
niu trującym dla ludzi. W czasie wojny świa- 
towej używany był przez Niemców jako część 
składowa pocisków trujących. Olbrzymi trans- 
port tego rozczynnika należy traktować iaka 
transport ruaterjału wojennego, 
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Z Wilna domoszą: Żołnierze K. O. P. pod- 
ozas przeglądu granicy wykryli podkop, wy- 
konany przez bolszewicką straż graniczną 
koło strażnicy Podchwile. 


s dip a 


Zmniejszenie się kosztów utrzy- 
mania w Krakowie. 


Komisja lokalna dła badania kosztów u- 
trzymania w Krakowie, złożona z przedsta- 
wicieli rządu, organizacyj przemysłowców i 
robotników uslalila, że w miesiącu slyczniu 
1928 koszły utrzymania rodziny pracowniczej 
złożonej z 4 osób, zmniejszyły sie o 0.39 proc. 
w porównaniu z miesiącem grudniem 1927 r. 
—OŻN 3 

PROPAGANDOWY POKAZ GIMNASTYCZNY 
I ĆWICZEŃ SPORTOWYCH odbędzie sie dnia 11 
b. m. o godz. 18 w D, Z. P, przy ul. Mogulskiej 
(przystanek tramwajowy linji Nr. 5), z okazji za- 
kończenia Vl-go kunsu instr. W. F, zorganizowa- 
nego na podstawie rozk. DOK. V. L. 20528, wyszk. 
z września b. r. Na program pokazu złożą się: 
1) pizemówiemie na temat „Wychowanie fizycz- 
me jako podstawa przysposobienia wojskowego 
naradu‘, 2) lekcja gimnastyki (skrócona) mężczyzn, 
grupa słabych, 3) gra w siatkówkę dmżyn kobie- 
cych Ośrodka, 4) lekcja gimnastyczna kobiet, 
5) pokaz walk boksem, 6) lekcja szemniercza ucz- 
miów Ośrodka, 7) lekcja gimnastyczna mężczyzn, 
grnpa sinvch. Wstęp na sale wołny 

TRYCHINY I WĄGRY W KIEŁBASACH WIEJ- 
SKICH W czasie badania wyrobów masanskich 
w stanji trychinoskopńjnej przy rzeźni miejskiej 
stwierdzono w dniu £ b. m. wagry w kielbasach, 
pochodzących od masarza Jama Felusia z Rybneg, 
zaś w dniu 7 b. m. trychiny (włośnie) w kielba- 
sach masarza Franciszka Gunzesiaka z Zagacia, 
powiat Kraków. W toku dochodzeń wykryto, źe 
obaj masamze dostarczyli do Krakowa w piątek, 
+. j. dnia 3 b. m., większą ilość wędlin różnym 
Hinnom, kupieckim, Magistrat wzywa przeto kup- 
ców, którzy od wymienionych  masarzy nabyli 
wyroby masarskie, by wyroby te nie sprzeda- 
mali publiczności, lecz natychmiast odesłali do 
rzeźni do zbardamia 

ZWŁOKI DZIECKA NA BŁONIACH Na bloniach 
w pobliżu ul. Kasztelańskiej znaleziono zwłoki 
kilkumiesięcznego dziecka plci męskiej. Zawezwa- 
my lekamz obwodowy, dr. Komorowski, stwierdził, 
że zwłoki dziecka liczą około 9 miesięcy i że 
śmierć nastąpiła przed pięcioma dniami. Zwiloki 


przewieziono do zakładu medycyny sądowej, za, 


matką zaś policja wdrożyła poszukiwania. 
TRAGICZNY WYPADEK 11-LETNIEGO CHŁOP- 
GA. Dziś koło godz. 12 u wylotu placu Zgody 
i ul. Salinarmej autobus nie stwiendzonego dn- 
lychczas numeru najechał na 1l-letniego Rudolfa 
Ostrowskiego, ucznia szkoly powszechnej. Koła 
autobusu najechały nieszozęśliwego chłopca w pół 
ciała poniżej klatki piersiowej. Zachodzi obawa, 
że wskutek przejechania nastąpiło u Ostiowskie- 
go pękmięcie jelita. Ofierę tragicznego wypadku 
przewieziono w groźnym stanie da szpitala. 
KRWAWA SPRZECZKA W SZYNKU. W szynku 
Kellera pozy ul. Miodowej powstała sprzeczka 
między niejakim Józefem Obvdzińskim a 26-lelnią 
Stanislawa Sech, którą Obydziński ugodził nożem 
w prawą lopatkę. Sechówną zaopiekowało się 
Pogotowie ratunkowe, Obydzińskim zaś policja. 
DWIE OPONY automobilowe skradziono Janowi 
Piaszkowskiemu, właścicielowi aulodoróżki, z ga- 
rażu pozy ul. Czapskich. Szkoda wynosi 450 zł. 


JÓZEFINA BACKER W KRAKOWIE Kio nie 
zna nazwiska tej czamnej pantery, która pogrąża 
w szał tańca Paryż. Wizdeń, Berlin? Przyjazd jej 
do Krakowa, to sensacja tegorocznego karnawalu. 


Załańczy raztylko w dniu 11 lutego w salonach | 


antystów-plastyków przy pl. św. Ducha, ałe zatuń- 
azy tak, że wprawi w szał chawlesłoma wszystkich 
gości. By godnie uczoić „Józelinę”, sale awtystów- 
plastyków pmzemieniły się w wieś murzyńską. 
Okrągłe lepianki, smukłe palmy, tropikalna fauna 
i flora, wszystko to umieszczono już w salach. 
Tak szalonej nocy nie było i nie będzie w murach 
starego Krakowa, jak sobotnia noc u plastyków. 
Smaczny bufet, znakomite domowe nalewki, 
a wszysiko tamie, jak szklanka barszczu... A nad 
tem wszystkiem humor malawski.., 


Z kraju. 


GRY WOJENNE. Z Warszawy donoszą: W nie- 
dzielę i poniedzialek odbywała się w gen. inspek- 
dowacie sił zbrojnych pod przew. mawszalka 
Pilsudskiego, gra wojenna, w której wzięło udział 
kilkunastu geceralów, oraz wyższych  olicarów 
sałabowych, dowódców dywizyj i piechoty dywi- 
zyjnej z generalami:  Dzierżanowskim, dowódcą 
kompusu w Poznamiu, Jungiem, dowódcą konpuau 
w Dublinie i Małachowskim, dowódcą konpusu 
w Łodzi na czele. 

W SPRAWIE ZASIŁKÓW Z FUNDUSZU BEZ- 
ROBOCIA. W związku z wejściem w życie w dniu 
ł stycznia r. b. rozpowządzemia Prez. Rz. z dnia 
24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, z dniem 1 stycznia b. r. ustal oho- 
wiązek wpłacania na rzecz funduszu bezrobocia 
wikładak, z tytułu zabezpieczenia na wypadek bez- 
robocia, w myśl ustawy z dnia 18 lipca 192% r. 
w brzmieniu ustawy z dnia 28 paździenika 1925. 
Pracownikom umysłowym, któnzy korzystają ‘już 
z zagilków ustawowych z funduszu bezrobocia, 
oraz tym, któnzy w ciągu stycznia i lutego b. r. 
nabyli, względnie nabędą prawo do świadczeń na 
podstawie rozponządzemia Prez. Rz. z dn. 24 list. 
1927 r. będą do dnia 29 lutego b. r. włącznie 
vyplacane przez fundusz bezrabocia tytulem za- 
ledki na nowe świadczenia, usławowe zasiłki 
w dotvchczasawej wysokości. Prawo do świadczeń 
na podstawie powołanego rozporządzenia obejmuje 
okres '* miesięczny, hazac od dnia pawstania praw 
do zasilku. 

naso .SDEJMIE ENERGICZNĄ WALKĘ Z AL- 
KOHOLIZMEM. Departament służby zdrowia 
w ministerstwie spraw wewnętrznych zajmuje się 
intenzywnie planem walki z alkoholizmem. Zwal- 
czamie alkoholu zaczęte będzie pnzedawszystkiem 
w szkołach powszechnych i średnich za pomocą 
pogadanek, odczytów i  rozduwanych broszur. 
Prócz tego, zamierza ministerstwo założyć zakła- 
dy lecznice i specjalne pawilony amtyalkoholiczne 
dła studjów leczniobwa nalogowvch pijaków. 


KATASTROFA NA TORZE SANECZKOWYM. | 


w 
ma bezpłatnym bonze sameozkowym 


warszawie, na uMcy Agrykola koło Łazienek, 
urządzono 


LL dw. pusiąg z kilktmastu saneczek, obładowa-. 


z sali sadowej. 


Sensacyjna rozprawa o przemgíniciwo 
towarów tekstylnych w Krakowie. 


Kraków, 8 lutego. 
W dalszym ciągu rozprawy w dniu wezo- 
rajszym przesłuchano trzeciego z rzędu o- 
skarżonego Pinkasa Koralla. W odpowiedzi na 


liczne pytania, skierowane do niego przez 
przewodniczącego trybunału* i wołania `ç- 
dziego dra Warchałowskiego — udaje „głup- 


ka“. Gharaklerystyczną rzeczą jest, że kupiec 
handlujący tekstyljami, nie umie odpowie- 
dzieć na pylanie sędziego, czy podszewki wy- 
rabia się z kamgarnu. Tłómaczy się, że od 
40 lat prowadzi w Krakowie skład sukma i 
dodatków, a kierownikiem tej firmy jest Abra- 
ham Korall. Ma udział w sklepie i pomaga w 
obslugiwamiu klijenieli. Dziaą podszewkowy 
prowadził sam, jak również sam czynił wszel- 
kie zamówienia podszewkowe. U oskarżonego 
Lazara Morgenbessera zamawiał oskarżony 
towary we firmie Neumann w BReichenbergu 
imiemiem firmy Saul Korall. Podobne zakupy 
czyni łtakże u kupców krakowskich. Zamó- 
wienia czynione za pośredniebwem Lazara 
Morgenbesser kazał wykonywać pod adresem 
Moryca Amsłerdama w Cieszynie czeskim, N. 


Schreibera, spedytora w Orłowie, a możliwie” 


także pod innymi adresami, których jednak 
mie pamięta(!). Oskarżony czynił zamówienia 
dla Amsterdama dlatego, gdyż ien jest jego 
szwagrem „który go prosił o poczynienie dla 
niego zamówień, bo firma Saul Korall ma kre- 
dyt u firmy Neumanna. a nadto, że ceny dln 
eksportu i zamawiających z Polski były zna- 
cznie niższe, niż dla zamawiających w Cze- 
chosłowacji. Adres odhiorev był mu obojętny, 
decydowała tylko osobowość zamawiającego. 
Faktury otrzymywał od Lazara Morgenhbesse- 
ra i przesylał je Amslerdamowi. 

W czasie przesłuchania Koralla, przewodni- 
czący zarządza konlronłację tegoż z oskarża- 
nym Lażarem Morgenbesserem, celem wyjas- 
mienia sprzeczności i niedokladności w Ze- 
znaniach. ' 

W dalszym ciągu oskarżony zeznaw. że ni- 
gdy żadnych towarów ani sam, ani też w po- 
rozumieniu z kimkolwiek do Polski przez trze- 
cią osobę nie sprowadzał, ani też o takim 
szmuglu nic nie wiedział(!), Jeżeli firma S$. 
Korall sprowadzaał towary z zagranicy, w 
szczególności sukna z Anglji, to czyniła lo na 
skutek urzędowych zezwoleń i za opłalą obo- 
wiązkowego cla. Zaprzecza również Korall, 
jakaby wiedzial o istnieniu jakiejś szajki prze= 
mytniczej, szmnuglującej towary tekstylne z 
Czechosłowacji przez „zieloną granicęć!)*. — 
Usiluje przytem wmówić, że sprawa takiego 
szmuglu go nie nie obchodziła, i taką, jako 
człowiek prywatny(!) — nie zajmował się. 

Na tem przewodniczący, sędzia Cieślewski, 
zakończył przesłuchanie Pinkasa Koralla i 
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(s) Ósmy dzień rozprawy w sądzie wojsko- 
wym na Montelupich w Krakowie przeciw 
kpt. Remerowi i 7-miu oficerom garnizonu 
krakowskiego rozpoczął się w dniu dzisiejszym 
dałszem przesłuchamiem oskarżonego, porucz- 
nika Lejczaka, płatnika D. O. K. 5, który ze- 
znaje odnośnie do zarzutów, że jako oficer 
płatnik komisji gospodarczej D. O. K. w Kra- 
kowie z powierzonej mu kasy tejże komisji 
wypłacał bezprawnie olicerowi ordynamsowe” 
mu ówczesnego dowódcy 0. K gen. Kulińskie- 
go kpt. Remerowi rozmaite kwoty przezna- 
czone rzekomo dla generała Kuiińskiego, przy- 
czem kpt. Remer nie był zaopatrzony w żad- 
|ne pełnomocnictwa. „ 

Oskarżony porucznik Lejczalk tłumaczy się 
dalej, że był przekonany, że oskarżony kpt. 
Remer miał upoważnienia od gen. Kulińskie- 
go, w szczególności do podjęcia kwoty 2.300 zł. 
zwłaszcza, źe podpis gen. Kulińskiego uważał 
za aulentyczny. 

Oskarżony kpt. Remer wyjaśnia, że kwote 
tę wypłacił mu porucznik Lejczak jeszcze w 
r. 1924 i użył ją na wyjazd zagranicę. Oskar- 
żony por. Lejczak stwierdza natomiast, że 
kwotę tę wypłacił kpl. Remerowi w roku 1925. 

Odnośnie do poszczególnych kwot wvpła- 


nych pasażerami. Niestety. na większej pochyłości 
środkowe sanki złamały się, skutkiem czego w oka- 
mgnieniu powstał zator i ulwonzyło się kłębowisko 
poplałanych i i 
Okazało się, że kilkamaście osób — również i dzie- 
ci — odniosło poważne obrażenia. 

POŻYCZKA ANGIELSKA DLĄ M. POZNANIA. 
Z Warszawy donoszą: W tych dniach została sti- 
nalizowana pożyczka inwestycyjna dla miasta Po- 
znania. Umowa pożyczkowa zawaria została z an- 
gielskiem konsorcjum towarzystw asekuracyjnych 
i opiewa na pół miłjona funtów. Delegaci konsor- 
|cjum angielskiego, którzy bawili w Poznaniu, 0- 
gląduli szczegółowo urządzenia użyteczności pu- 
blicznej, będące wlasnością gminy i stwierdzili 
znakomity ich stan i wzorowe urządzenie. 

REWIZJA PIEKARŃ W POLSCE. Komisja dla 
l hadama jakości pieczywa postanowiła pnzeprowa- 
dzić badanie w 13 miastach, liczących . 2000 pie- 
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ósmy dzień procesu © nadużycia 


canych kpt. Remerowi wywiązała się ożywia- | 
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popnzewracanych sanek i ludzi. | 


odroczył rozprawę do dnia dzisiejszego godz. 
19 rano. 
TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY. 

(s) W trzecim dniu sensacyjnego procesu 
prezciwko 2% kupcom krakowskim, oskarżo- 
nym o pmzemyłnielwo lowarów tekstylnych 
przez „ziełoną granicę" trybunał na wstąpie 
rozprawy przesłuchał dodatkowo Dinkusa Ko- 
ralla w sprawie rewizji władz skarbowych. 
Oskarżony Korall wyjaśnia, że rzeczywiście 
w przedsiębiorsiie jego odbyła się rewizja, je” 
dnak niczego podejrzanego u niego nie za- 
kwestjonowano. 


PRZESŁUCHANIE CZWARTEGO OSKARŻO- 
| NEGO. 

Następnie zeznawał oskarżony Kljasz Folk- 
man, pierwotnie kupiec towarów blawalnych, 
obecnie współwłaścieic] fryzjerni. I ten rów- 
nież do wmy się nie poczuwa. Twierdzi, że 
nigdy ani sam ani też pośrednio przez osoby 
trzecie szmuglu towarów z Czechosłowacji do 
|Polski nie uprawiał i że cz sprawą takiego 
przeniyłnietwa nie chce mieć nic wspólneyo(!) 
Przez szereg lal prowadził tu w Krakowie 
hndel manufaktury. Ponieważ nie miał do- 
stalecznego kapitału olwotowego, przeto mu- 
siał handel zlikwidować. Tak więc nie miał 
szczęścia, nie chciał bankrulować, więc z han- 
dlarza manufaktury stał się fryzjerem. 

W r 1926 zwrócił się do oskar. Fołkmana 
jego towarzysz wojenny, a wówczas kupiec 
w Zilini Jakób Gold z prośbą, by zamówił dla 
niego u fabrykanta towarów tekstylnych C. 
Semana w Reichenbergu przez zastępcę (ej 
firmy na Kraków lazara Morgenhessera kil- 
ka szluczek manufaktury. Wówczas Gold ob- 
jaśnił Fobkmana, że chodzi mu o takie zamó- 
wienie z Polski, gdyż w podobnych wypad- 
kach [irma Folkman stosuje cennik ekspor- 
towy, vadezas gdy do zamawiających z Cze 
choslowacji stosuje się ceny tamtejsze o kilka 
pracenl wyższe. 

Ponieważ (iold obiecał mu pewien udział 
w prowizji, przeto oskarżony na tę propozycię 
sie zgedził. Gdy oskarżony otrzymał od (iolda 
na poczet zysku 2.000 dolarów, wyszukał ad- 
res ajenta Lazara Morgenbessera i przez nie- 
go towar dla Golda zamówił. Oskarżony usi- 
tuje zapewnić, że zamówiony przez niego to- 
war wedle jego wiadomości nigdy t zw. „zie- 
loną granicą“ do Polski nie przychodził, lęcz 
iprzeciwnie pozosiawał w obrębie Gzechoslo- 
wacji, już, to wpwosł u samego Golda już to 
u jego odbiorców, t. j. czechosłowackich kup- 
ców. 

W czasie przesłuchiwania Folkmana prze- 
wodniczący zarządził konfrontację oskarżone- 
go z oskarżonym lazarem Murgenhesserem, 
fktóra jednak niejasności nie usunęła. 
Rozprawa trwa dalej. 


Eśmranisówv. 


Dalszy ciąg przesłuchania por. Lejczaka. 


na dyskusja, w której żywy udział biorą o- 
brońcy i prokurator. Oskarżony por. Lejczak 
tlumaczy się, że nie zna oryginalnych podpi- 
sów gon, Kulimskicgo, względnie, źe podpisy 
były przez kvt. Remera doskonale podrobione 
ii nikt ich nie kwestjonował. 

Przewodniczący rozprawy płk. Kostecki 
przedkłada kwity z falsyfikatami i konstatuje, 
że na pierwszy rzut oka można było rozróżnić 
| fałszywy podpis od prawdziwego. 

Adwokat dr- Kwieciński szeregiem pytań, 
skierowamych do oskarżonego por. Lcejczaka, 
wykazuje niedokładność odpowiedzi oskarżo- 
„nego kpt. Lejczaka, oraz sprzeczności w jego 
zeznaniach. r 

Por. Lejczak zmienia częściowo swoje ze- 
zmania i powołuje się na pierwolne [akta zło- 
żone w śledztwie. 

Prokurator, mjr. Żebracki wykazuje jaskra- 
wo por. Lejczakowi niemożność zauważenia 
sfalszowamego podpisu gen. Kulińskiego, gdyż 
osk. por. Lejczak, jako długoletni płatnik D. O. 
K. 5, z czasów urzędowania gen. Kulińskiego, 
wiedział bardzo dobrze, że oficjalnym podpi- 
sem gen. Kulińskiego było: „(ienerał kuliń- 
ski“. Porucznik Lejczak tłumaczy się, że tego 
nie zauważył. 

Rozprawa trwa dalej. 


czynnością, prawdopodobnie i odnośne urzędy 
wojzwódzkie wezmą w nłej czynny udział. 

JAK WARSZAWA I ŁÓDŹ ROZWIĄZUJĄ 
KWESTJĘ MIESZKANIOWĄ. Stolica nasza zro- 
biła w dziedzinie rozbudowy ogromny krok na- 
.pvzód. Ogromne spóldziełcze pnzedsiębiorstwo Du- 
dowłane, p. n. «„Zdobycz robotnicza”, dzięki wy- 
uwałości i oszozędności 300-tu gwzeszonych azlom- 


ten sposób  stowarzyszeni 
tanich, lecz wygodnych 


mieszkaniowych. W 
stali się właścicialanm 
mieszkań. 

W Łodzi dokonał chwalebnego zadania budowy 
domów robotniczyeli Związek wielkiego przemy- 
slu, zagrzamy inicjatywa i współpracą biskupa ks. 
Tymiemieokiego. Powstało towamzystwo akcyjne, 
które z funduszów, zebranych przez opodatkona- 
nie przemyslowców 1 zl. tygodniowo od: robotnika, 
| wybuduje kilkaset domków robotniczych. wylącz- 
nie na sprzedaż, bez eprocentowania tymczasowo 


NOWRA RETORMU < 


Bolszewicki podkop pod granicą. 


Dalszy ciąg rozprawy przeciwko Ropskim 
W ciągu dzisiejszej rozprawy przesłuchiwa- 
no w dalszym ciągu kiłku świadków dowodo 
wych. Najpierw zeznawała ów. Serafinówna; 
która była urzędniczką w biurze Ropskich od 
maja 1924 przez przeciąg ośiniu miesięcy 

Przy ebejmowamiu posady, zlożyła na ręce 
Józefa Ropskiego żądaną przez niego kaucję 
100 dol., a oprócz tego 400 dol, tytulem po- 
życzki. Odbiór tych sum kwilowano jej trzy- 
krotnie. 

Następnie odczylano zeznania św. Kalba, 
który osobiście nie stawił się na rozprawę. 
Zeznania jego, jakoteż i św. Miklasińskiej nie 
przyniosły ciekawych szczegółów. 

Św. dam Dygat, urzędnik f. Gesłettner ze- 
znaje, że f-a Ropski kupiła maszynę do po- 
wielania za 75 funlów szl. na raty. Ponie- 
waż Ropski nie zapłacił za tę maszynę anl 
jednej raty, więc zażądano zwrotu maszyny. 
W międzyczasie Ropski oddał tę maszynę w 
zastaw inż. Glińskiemu i w ten sposób firma 
Gestebtner slraciła swoją pretensję. j 

Na pytanie przewodniczącego, w związku 
z zeznaniami świadka, osk. Wł. Ropski ttu- 
maczy się, że dając w zastaw inż. Głińskie- 
mu maszynę zaznaczył, że na maszynie lej 
ma zastrzeżone f. Gesteltner prawo własności, 
aż do zapłacenia ceny kupna. CE. 

O godz. 11.30 przewodniczący zarządził kil. 
kuminutową przerwę. 


iZ Iwowskiego procesu o zamordowanie 
$. p. kuratora Sobińskiepo. 


Wezorajsza rozprawę wypełniły zeznania 
świadków, którzy nie wnieśli do rozprawy 
nic nowego. Świadek Teodor Żukow, dosta- 
wiony do Lwowa z więzienia w Brzeżanach, 
miał złożyć zeznania, dotyczące zachowania 
się Iwana Werbiekiego w więzieniu śledczem. 
Już z pierwszych jego odpowiedzi wynikło, 
że albo jest on umysłowo chorym, albo SY* 
mu'antem, dlatego poddano go badaniu leka- 
rzy. Następny świadek, Bazyli Kaczor, sly- 
szał, jak ten osłalni zawołał w rozmowie ni 
temat zamordowania Ś. p. Jah:ńskiego: „Co 
pan wie o tem — mówił — ja lepiej wiem, Ja 
szedlem za Sobińskim . i 

Odmiennie od tego świadka zeznawał Piotr 
Jayko, były dozorca więzienny, pozostający W 
więzieniu za olrucie swojej żony. Świadek ten 
również siedział z Iwanem Werbickim i za- 


ków, zdołało wybudować 20 domów o 489 izbach | 


przeczą zeznaniom Kaczora. Nastąpiła kon- 
frontacaj obu świadków i każdy z nich obsta- 
wał przy swojem zeznaniu, Kolejny świadek, 
Wasyl Żwir, odsiadujący karę 2-letniego wię- 
zienia we Lwowie, przebywał w jednej celi Z 
Michałem Werbieckim. Świadek zeznaje, że ra- 
zu pewnego oskarżony Michał Werbicki poro- 
zumiewał się ze swoim bratem; przebywają- 
cym w innej celi zapomocą pukania, przy- 
czem zapyłał go, czy przyznał się do pisania 
kariek do „auta i kieliszka“. Na temat tero 
kieliszka rozpoczęła się dyskusja ze świad- 
kiem Przewodniczący 'wiząc, że świadek ma- 
lo inteligeniny nie zdaje sobie sprawy z tego, 
co mówi, przerwał dalszą dyskusję i polecił 
odprowadzić go do więzienia. 

Nasiępnie postanowił trybunał na wniosek 
prokuratora zażądać z krakowskiego sądu kar- 
nego niektórych aktów, dotyczących procesu 
szpiegowskiego. 


[SERFER a 
CZYNSZÓW 


dawane na raty, nia przewyższające 
miesięcznych. 
LĄ = z 
Ze świamer. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZACHOWY 
W BERLINIE rozpoczal się onegdaj z okazji stu- 
lecia istnienia berlińskiego Towarzystwa szacho- 
wego, 

RADOSNA CHWILA W ŻYCIU WETERANA 
W CHARBINIE. Daleko od ukochanej Oiczyzmy, 
napawdę na Dalekim Wschodzie, bo aż w Chawbi- 
mie, mieszka blisko słuletni weteran powstania 
z roku 1863, p. Gustaw Wilozyński. Zaisłe nie 
spodziewał się już zgrzybiały” staruszek nagrody 
za krew, przełaną w młodych latach za niepodle- 
głą Pałskę. ludzie, znający zasługi p. Wilczyń- 
skiego, postarali się jednak, by starości zaslużo- 
nego weterana nie przyćmiło widmo nędzy. 
W następstwie ich usilowań ministerstwo spraw 
wojskowych w Warszawie przyznało zasłużonemu 
stłaruszkowi pemsję oficerską włącznie od listopada 
1926 r. P. Wilczyński u schyłku życia przekomał 
się, że rząd polski nie zapomima o zasłużomych 
obvwalelach. mreszkajgcych nawel w Charbinie. 

UJĘCIE „KRÓLA“ WŁAMYWACZY ŁÓDZKICH 
W BUENOS AIRES. Znany był swego czasu na 
bruku łódzkim włamywacz, zwany „Tygrysem 
Manmelem". Po lieznych włamaniach, pmzeniósł 
się z Łodzi do imnych miast Polski. Policja kra- 
jowa znała tego  nielada „ptaszka“ doskonale. 
Pozostając pod stalą obserwacją, „Tygrys“ nie 
mógł znaleźć w Polsce odpowiedniego terenu dla 
rozwinięcia na wyższą skalę imtratnego rzemio- 
sła. Pnzemiósi się zatem do miast zagranicznych. 
Pierwszym gościnmym występem dał się pozmać 
policji berlińskiej. Tu ta wysępował pod nazwi- 
skiem Jakóba Gerłaka. Po krótkim stosunkowo po- 
bycie w Niemczech, wyemigrował ,Tygrys* za 
ocean. MRułyna'i wyszkolenie europejskie niceor 
sze było od amerykańskiego, skom Jakób Gerlak 
dawał sobie radę na terenie wielkich miast ame- 
rykańskiel. W międzynarodowych kołach włamy- 
waczy „Tygrys Manmnele* cieszył się renomą siły 
pierwszonzędnej 1 nosit muamo „Króla włamywaczy 
z Łodzi'. Niewiadomo, jak długo uprawiałby 
„lygrys' swój nieany proceder, gdyby nie czuj- 
ność wladz policyjnych w Buenos Aires. Policja 
powiadomiona o przybyciu do Buenos Awes nie- 
zwyklego gościa, na zasadzie nadesłanych zdjęć 
daktyłoskopijnych z Berlina z Berlima, areszto- 
wala Jakóba Gerlaka. wszechświatowego „Tygry= 
sa“. Gerlak dokonał w 1923 r. olbrzymiego wla- 
mania 'w Berlinie. ozołacaja: jubilera Rosenthala 
przy Fmedrichstrasse z klejnotów, wantości 20 


kari. Ze względu na ogrom prac, związanych z tą | wyłożonych sum. Naturalnie domki te będą spnze- | miljandów marek papierow ych, 


Dnia 8 lutezo 


z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, we środę. po raz 9-ty „Zielony frak“, 
którego dotychczasowe powtórzenia odbyły 
Się pnzy stale wypełnionej widowni” Jutro 
„Kiedy warócisz?* Próby z „Damy Kameljo- 
wej dobiegają końca. Søtuka Dumasa przy- 
wodzi ma pamięć nafświetniejsze nazwiska 
tea tru krakowskiego. Pierwszą „damą z ka- 
melją' na premierze krakowskiej 30 września 
1869 reku była ówczesna heroina, p. Nowa- 
ikowska, ostatnią w rok 1899 Gabrjela Zapal- 
ska. Na pmzestnzeni tych lat 30-tu kreowały 
w Krakowie tę rolę artystki tej miary, co Mo- 
drzejewska. Hofmamowa. Laudowa i inne. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś, we środę z 
powodu próby z „Dwóch złodziei” teatr zam- 
knięty. Jutro, w czwartek wieczorem premije- 
ra wodewiłu p. t. „Dwaj złodzieje”, czyli Ro- 
berm i Bertrand. Wodewil ten, starannie przez 
dyrekcję przygołowany, w dobrej obsadzie i 
pomysłowe] inscenizacji, pełen humoru i barw 
nych scen będzie grany przez cały tydzień 
W niedzielę 12 bm. o godz. 3.30 popol. po ce- 
nach zniżonych niezrównane „Białe fartusz- 
ki" K. _Krumlowskiego w świetnem wykona- 
mu najlepszych artystów Nowości 

A 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Środa: „Zielony frak“. 

Czwartek: „Kiedy wrócisz 2% 

Piątek: „Zielony fmak", 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*. 

Środa: Teatr zamknięty”. 

Uzwartek: „Robert i Bertrand" (premjera). 

Piątek: „Robert i Bertrand", 

O u e 

WILLY BURMESTER, jeden z majgłośniej- 
szych skrzypków dęby współczesnej, którego 
każdorazowe pujawienie się na estradzie kon- 
certowej jest wszędzie wvjątkowem zdarze- 
niem antystycznem, da się słyszeć w Krakowie 
tylko raz jeden, a to we środę 15 b. m. w Sta- 
rym Teatrze. Znaczna część biletów na kon- 
cert ten została już rozsprzedamą, pozostałe 
zaś są do nabycia w kasie Starego Teatru, 


Co grają dzisiaj w kinach. 


Bagatela: „Serce” (Mary Pickford). 

Corso: „Szatan Prery". 

Nowości: „Braterstwo krwi". 

Promień: „Urwis* (Colleen Moore) I „W szpo- 
nach kokietki™ (Pola Negri). 

Sztuka? „Panama“ (Jacques Catelaine i Ruth 
Weyher). 

Uciecha: „Ziemia obiecana“ podl. St. Reymon- 

ta (Smosarska, Solski i Stępowski). 

Wanda: „Ziemia obiecana“. 

Warszawa: „Moskwa—Lwów' (S. Możżuchin i 
M PHILBIN). 


z, Radjo. 
prośram siacuj radloionicznęch: 


na czwartek dnia 8 lutego 1928 r. 


Kraków (566). Godz. 12: Transm. sygn. czasu, hejna- 
łu z wieży Marjackiel, kom. lotn.-mateor., godz. 19.05— 
14: Transm. z Filbarm. Warsz., godz. 1515.20; 
Transm. kom. gnap., godz. 16.40—17.05: Powadanka dla 
pań: p. J. Feldman: „Kostjumy karnawałowe". g. 
17.20—17.45: Odczyt p. t.: „Demon-W'adca*. wygl. 
prof. E. Wyrchek, godz. 17.45—15.355: Transm. z Warez., 
godz. 19.06—19.15: Transm. kam. roln., godz. 19.15—19.30: 
Rozmaitości, godz. 19.3020: Dyr. Jan Stanisławski: 
„WVIII-ma lekcja angielskiego", godz. 2020.30: Trana. 
hojuału z wiezy Marjackiej, kom., godz. 20.30: Traua. 
z M nóż godz. 22.30—23,30: Transm. muzyki ta- 
macznej. 

Katowice (422), Godz. 16.0—16.40: Kom. Polak. Zw. 
Zrzesz. Goap Woj. Śl, godz. 16.40—17.05: Wykład ję. 
zyka polskiego (knra niższy), godz. 17.05—17.20: Komu- 
17.00-17.45: Skrzynka pocztowa, godz. 
godz. 


11.45—18.55: 
18.55—19.15: 


Czasn i kom. PAT 4 policyjny, 
Transm. muzyki tanecznej. 

Warszawa (1111). Godz. 12: Sygn. czasu, hajnał 2 
wieży Mariackiej, kom. lotn.-meteor., z. 12.05— 
12.30: Odczyt p. t. „Stnlecie stolicy przemysłowej Pol- 
ski", organizowany staraniem Min. W. B. i O. P. — 
wygl. dyr. Kaz. Konarski, godz. 12.30: Transm. z Fil- 
harm. Warsz.: Koncert szkolny, organizowany War. 
Wydział oświacy i kultury magistratu m. st. ar- 
kzawy wespół z Polskiem Radjo. Wykonawcy: Ork. 
filharm. pod dyr. J. Osimińskiepo, Chór mieszany 
Akad. Koła Muz. pod dyr. prof. „P. Maszyńskiega. J. 
Dwrakowski (skrzypce), K. Wilkamirski (wiolonez.) 
i prof. L. Urstein (akomp.). Słowo wstępne wypowie 
T. Mayzner. gada, 15—15.20: Komunikaty meteor., g. 
36.25—14.40: Komunikat harcerski, godz. 16.40—17.05: 
„Wśród książek'* przegląd najnowszych wyda- 
wnictw omówi prof. Henryk Mościcki, godz. 17.45— 
18.55: Andycja literacka. Transm. z Wilna, g. 19.05— 
19.15: Kom. roln, godz. 19.15—19.85: Rozmaitości, godz. 
19.35—00: Lekcja języka angielskiego p. Mammi Gar- 
diner, godz. 20.40: Transm z Poznania. W przerwie 
biuletyn „Messager Polonais“ w języku francuskim, 
godz. 02—2.: Sygnal czasu i kom. lotn.-meteor., 
Eadz. 2.05—22.0: Kom. PAT, godz. 22.20-72.%: Kom. 
policyjny, sportowy, godz. 22.%0—23.30: Transm. muzy- 
ki tanecznej. 

Poznań (344.8). Gadz. 12.05—12.80: Tranam. z Waraz., 
godz. 12.30—14: Transm. koncertu z Warszawy. godz. 
14: Notowania giełdy pieniężnej, godz. 17.20-17.48: 
Odczyt p. t. „Wychowanie fizyczne w Europie" == 
wygł. dr Eugeninsz Piasecki, prot. U. P, godz. 17,45— 
18.45: Tranem. koncertu kwintetu z „Espłanade”, g. 
15—19.10: Nadprogran — wygł. p. Janusz Warnecki, 
art. Teatru Polskiego. godz. 19.10—19.35: Lekcja języka 
ancielskiero — wygl, p. dr Arend, lektor P. P., godz. 
19.35—20: Odczyt p. t. „Obecny stan walki z alkoho- 
lienem" — wygl. ks. T. Gałdyński, sekretarz gen. 
Poiskiej Ligi Przeciwalkoholowej. (Tydzień propa- 
kandy trzeźwości), godz. 2020.20: Kom. gosp., godz. 
20.30—%0: Koncert wieczorny. Udzlał błora: Felicja 
Krysiewiczowa (sopran), Aleksandor Karpacki (ba- 
ryton). prof. Fr. Łukasiewicz (akomnp.). godz 22—22.20: 
Sygual czasu, kom. meteor. Z. O. K. Z.. godz. 22.%0— 
22.30: Trane. muzyki tanecznej z winiarni „Carlton“. 

Wilno (435). Godz. 16.40—16.55: Chwilka litewska, 
godz. 16.55—17.15: „Przed imieninami babuni" — I. 
podwieczorek . Dzieci dal dzieci“. Wykonawcy: døje- 
ci od lat 5 do 9 godz. 17.20—17,45: Transm. z Warsza- 
wy „Wśród ksiązek”, godz. 17.44-18.55: Andycia lite- 
racka „Sędziowie“, tragedja St. Wyspiańskiego w 
wykonaniu zespołu Reduty, Postacie: Samuel, Natan, 


NOWA REFORMA 


Joas, Dziad, Jewdocha, Urlopnik, Jukl. Feiza. Apte- 
karz, Wójt. Zandarm, Ksiądz, Dziewszyna L. hw 
szyna li. Parobek. Transmisja do Warszawy, g. 
19—19.25: Gazetka radjowa, godz. 19.25—19.35: Svgn. 
czasu i rozmaitości, godz. 19.35—24: „O krajobrazie ro- 
osimym:" — odczyt wygłosi Jan Bułhak, godz. 20.30— 
22: Transmisja z Poznania. 


0 


W dziewiętnastą rocznicę zgonu 
Mieczysława Karłowicza. 


Wszyslkie radjostacje polskie uczczą 19-1ą 
rocznicę zgonu wielkiego pieśniarza i kompo- 
zytora polskiego, Mieczysława Karlowicza, 
przypadwjącą w dniu 8 lutego — wielkim 
koncertem, urządzonym w studjo radzostacji | 
warszawskiej. Na koncert ten, który wypełni 
cały śr dowy wieczór, złożą się wylącznie 
najcelnie'sze dzieła Karlowicza, które slucha- 
ne będa nietylko przez polski świat radjo- 
wy, ale i przez cylą zagranicę, gdyż europe- 
skie pro ramy zagranicznych pism radjowych 
zwmacają uwagę swych radjosłuchaczy na ten ' 
koncert. 

W ur.czysłym wieczorze udział wezmą: 
orkiestra smyczkowa pod dyrekcją Jozefa 
Qzimińskiego, chór żeński szkoły spiewu Zboiń 
skiej-Ru=zkowskiej, Marja Mokrzycka (śpiew), 
Ignacy lygas (śpiew), Ludwik Urstein (akom- 
panjament) i Helena Buczyński (melodakla- 
macja). 
EEE 


Kultura i sztuka. 


Konferencja ekspertów bibljote- 
karskich w Paryżu. 


Jak już dnnosiliśmy, w Międzynarodowym 
Instytucie współpracy intelektualnej odbyła 
się konferencja ekspertów w sprawie utworze- 
mia przy Instytucie stalego biura łączmości 
między bibljotekami całego świata. Na konfe- 
renci tej przedyskutowamo projekt, opracowa- 
ny przez podkomisję, złożoną z pani Curie- 
Skłodowskiej, przedstawicieli _ Międzynarodo- 
wej Komisi Współpracy Intelektualnej przy 
Lidze Narodów, pp.: Cowley, bibliotekarza 
„Badleain Library“ w Oxfordzie, Marcela Go- 
det, dyrektora szwarcamskiej Bubliotaki Naro- 
dowej i Rolanda Marcel, głównego kierownika 
parysikie* Bibljoteki Narodowej. 

Na konferencji obecni byli pp.: dr. Bick, 
dyrektor Bibljoteki Narodowej w Wuiednin, Bo- 
nazzi, dyrektor Bibljoteki Królewskiej w Satok- 
holmie, dr. Fuchs, bibljotekarz Państwowej 
Bibljoteki w Berlinie, sir Fryderyk Kenyon, 
dyrektor British Muzeum w Londynie, dr. 
Edward Kuntze, dyrektor Bibljoteki Jagielloń- 
skiej w Krakowie, dr. Pasłeiner, dyrektor 
Centralnego Biura Biblfograticznego węgier- 
skich bibljatok publicznych w Budapeszcie, 
dr. Sevensma, dyrektor Bibljoteki Ligi Naro- 
dów w. Genewie, Oprescu, przedstawiciel sę- 
kretarjatu Ligi Narodów, oraz dr. de Vos vam 
Steenwijk, szef sekcji nauk ścisłych i przyro- 
dniczych w  Międzynarodawym Instytucie 
Współpracy Intelektualnej, który pelni} funk- 
cje sekretarza konferencji. Oprócz togo, ze 
strony polskiej brali udział w obradach: prof. 
Władysław Pallkierski, oraz prof. Zypmumt 
Zaleski, którzy reprezentują Polskę w Instytu- 
cie Współpracy Intelektualne. Przewodniczył 
konferencji dr. Cowley. 

Konferencja uchwaliła ulwonzemie w każ- 
dem państwie centralnej instytucji, mającej 


zapewniać łączność między wszyslkiemi bi- 
bljotekami danego kraju i prowadzić stalą 
ewidencję ich zbiorów. Poszczególne te insły- 
tucja będą zgrupowane koło głównega między- 
narodowego biura z siedzibą w Paryżu, za 
pośrednielwam którego pracownicy umysłowi 
hędą mogli otrzymywać wszelkie wskazówki, 
tyczące się zamierzonych przez nich prac. 
Biuro paryskie podejmować się również bę- 
dzie wypożvczamia zgłaszającym się do niego 
uczonym oryginalnych dzieł i dokumentów 
lub ich reprodukcyj fotogralicznych. 
= ES 

„KONSTYTUCJA" MATEJKI MA BYĆ UMIESZ- 
CZONA W GMACHU SEJMOWYM. Ze Lwowa do- 
noszą: Tymczasowy Wydział Samorządowy we 
Lwowie postanowił obraz Matejki „Konstytucja 3-go 
Maja“, ofiarowany przez mistrza, ofiarować Sej- 
mowi w Warszawie, 

Obecnie obraz znajduje się w Muzeum Narodo- 
wem w Krakowie. 

NOWY POLSKI UTWÓR SYMFONICZNY. 
Na koncercie symfonicznym w Filharmonji 
w dniu 10 b. m. po raz pierwszy wykonama 
będzie 2-ga symfonia op. 20 „Święty Boże” 
Jana Adama Maklakiewicza. Dzieło to osnu- 
te zostało na tle hymnu Jana Kasprowicza. 

Z UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO. 
W sobotę dma 4 lutego r. b. o gz 12 w po- 
łudnie w'anli Uniwersytetu warszawskiego 
odbyło się odsłomięcie akwareli, przedstawia- 
jącej fresk Rafaela w Watykanie „Akądemję 
Ateńską'. Cenny ten obraz darowany został 
Uniwersytetowi przez b. wychowańca Szkoły 
Głównej, Leopolda Kronembenga. Odsłonięcia 
mwabec ofiarodawcy, oraz licznie zebranych 
profesorów i słuchaczy dokonał ks. rektor 
Szlagowski. 

KONKURS MUZYCZNY. W związku 
z udziałem Polski w zawodach artystycznych 
ma tegorocznej Olimpiadzie w Amsterdamie, 
Komisia sztuk przy polskim Komitecie olim- 
pijskim, w porozumieniu z Towarzystwem 
Szemzenia Sztuki Polskiej wśród obcych 
i Związkiem Współczesnym Kompoztyorów 
polskich, ogłasza konkurs na utwory muzycz- 
ne, inspirowane ideą sportową. Rodza: utwo- 
rów konkursowych jest nasłępujący: marsz 
na owkiestrę pelną lub dętą, pobudka-fanfara 


na instrumenty dęle, pieśni chóralne a ca- 
polla, pieśń na głos (względnie głosy) z akoun- 
i 


panjamentem wokalnym ‘lub instrumental- 
nym. Suma w wysokości 2.250 zł. rozdzielona 
będzie wedlug uznamia jury. Utwory należy 
nadsyłać do dnia 20 marca 1928 r. do Towa- 
rzystwa Szerzenia Sztuki Polskiej wśród ob- 
cych (Irębhacka 4 m. 3), klóre udziela osobom 
zainteresowanym wszelkich infonmacyj. 

JUBILEUSZ 60-LECIA ISTNIENIA LWOW- 
SKIEJ CZYTELNI AKADEMICKIEJ We Lwo- 
wie odbył się w tych dniach uroczysty obchód 
60-lecia istnienia lwowskiej Czytelni akade- 
miekiej Po mszy św., odprawionej w kościele 
św. Mikołaja przez ks. rektora Gerstnera, od- 
była się akademja jubileuszowa w auli uni- 
wersytebu, zakończona prelekeią prof. Piniń- 
skiego. Uroczystość zakończyła się raulem 
w sali recepcyjnej uniwersytetu. 


prześląd czasopism. 


— „Meteor“, nowy miesięcznik poetycki w 
Warszawie. W Warszawie zaczął wychodzić 
nowy miesięcznik poetycki zatytułowany „Me- 
leor“. Na początku redakcja zamieszcza pro- 
pramowe słowo wstępne, z którego wynika, 
że programem, czy też szlandarem nowego pi- 
sma, oraz tworzącej go grupy literackiej, ma 
być „konstruktywny metaforyzm'. Ten, tro- 
chę przyciężki termin, oznacza, że grupa „Me- 
tearu“ uznaje niejako uprawnione tworzywo 
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poezji tylko obrazowe przenośnie, z których 
powstawać ma budowa poetyckiego utworu. 
Poza tym programem o wiele bardziej inte- 
resujące sy utwory poetyckie, zamieszczone w 
pierwszym zeszycie pisma, które świadczą, 
że tworzący grupę „Meteoru“ młodzi poeci, 
są talentumi, pnzedsiawiającymi pewne okre- 
ślone wartości. Znajdujemy tu trzy nazwiska: 
znanego już skądinąd Włodzimierza Słobod- 
nika, następnie Marjana Piechala oraz Grze- 
gonza Timotiejewa. Prozą pisze w „Meleorze 
Jan Ostaszewski. W całości nowy miesięcz- 
nik poetycki jest zjawiskiem zajniującem. 
(st. m.). 
— Nowe pismo polskie w Chinach, W Har- 
binie ( w Chinach) roznoczęło wvchodzić no~ 
we pismo polskie pod tytułem: „Listy Polskie 
z Dalekiego Wschodu Azji" i „Biuletyn Ham- 
dlowo-przemyslowy', poświęcone sprawom 
kulturalnym kolonji polskiej w Chinach, oraz 
nawiązamiu lączności ekonomicznej pomiędzy 
Polską z jednej strony, a Chinami, Janmją 
i Indjami z drugiej strony. Ozęść tekstu dru- 
kowana jest także w języku angielskim, a to 
w tym colu, ażeby ułatwić prasie wschodnio- 
azjatyckiej zaznajomienie się ze sprawami pol- 
skiemi. Dotychczas ukuzaly się dwa numery- 
Wszelkie korespondencie i t. p do „Listów 
Polskich“ należy adresować na imię redakto- 
ra: inż. Kazimierz Grochowski C. P. B. 60, 
Harbin, China. 


Dział gospodarczy 


Izby Handlowe polsko-niemieckie 


w Warszawie i Wrocławiu. 
(Telegram własny „N. Reformy“). 


Berlin, 8 lutego. Jak donoszą z Wrocławia, 
pertraktacje o utworzenie polsko-niemieckiej 
Izby handlowej we Wrocałwiu oraz oddziału 
w Warszawie posuwają się naprzód. Obecnie 
prowadzone są rozmowy z konsulatem pol- 
skim w Wrocławiu. 


Umowa kontyngentowa 
polsko-niemiecka. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 lutego. Utrzymuje się pogląd. 
że z końcem b. m. przewidziane jest podpi- 
sanie umowy kontyngentowej poisko-niemiec- 
kiej. Umowa ta reguluje wywóz trzody chlew- 
nej z Poiski do Niemiec, oraz artykułów prze- 
mysłowych z Niemiec do Polski, 

— 


Rozwój rolnictwa w Polsce 
na najlepszej drodze. 


Minister rolnictwa Niezabytowski na kon- 
ferencji prasowej dnia 4 bm, przedsławił, jak 
pomyślnie kształtuje się u nas gospodarka 
rolna i leśna. Do tego stanu rzeczy przyczy- 
niła się w zmacznej mierze intensywna ho- 
dowla nawozów sztucznych, których zapo- 
trzebowamie wzrosło w ostatnich czasach w 
stosunku do lat 1924, 1925 i 1926 przeszlo w 
dwójnasób. 

Również istotny rozkwit daje się skonstato- 
wać w mleczarstwie i hodowli trzody. Liczba 
mleczarni wzrosła z 424 do 800, czyli blisko 
w dwójnasób. Udało się zwalczyć epidemje, 
niszczące trzodę, co ogromnie korzystnie 
wpłynęło na wywóz mięsa zagranicę i umoż- 
liwiło normalne stosunki handlowe. 

Gospodarka leśna usprawnła się również w 
ogromnie szybkiem tempie. W r. 1927 dochód 
netto z lasów państwowych wynosił w pierw- 
szej połowie roku 80 milionów, podczas gdy 
w ciągu całego roku 1925 osiągnięto zaledwie 
386 miljonwó. Również układ drzewny Z 
Niemcami posuwa maprzód regulację naszego 
obrotu drzewnego i przyczyni się do wzmo- 
żenia dochodów. 

Rolnictwo organizuje się f pracuje ze 
znacznie poważniejszym rezultatem, aniżeli 
w latach poprzednich. Przyczynia się do te- 
go w znacznej mierze stabilizacja cen zie- 
miopłodów i meljoracje. Spółki wodme pracu- 
ją bardzo owocnie (w roku 1927 wytworzyło 
się ich aż 243, podczae gy do końca r. 1925 
zaledwie 681), podnosząc wartość gruntów. — 
Samorządy mają tutaj wdzięczne zadanie, by 
prace te przyśpieszyć, 


ZZ) 
Kronika ekonomiczna. 


BILANS BANKU POLSKIEGO za oslatnią 
dekadę stycznia b. r. w pozycji kruszec 
(529.1 milj. zł.), waluty, dewizy i należności 
zagraniezne (636.8 mil. zł.) wykazuje zmniej- 
szenie o 31.2 mil. zł. do łącznej sumy 1,165.9 
mi. zł. Portfel wekslowy wzrósł o 10.6 mil. 
zl. (460.7 mil. zł.). Pożyczki zabezpieczone 
papierami wzrosły o 3.4 mil. zł. (41.5 mil. zł). 
Natychmiast płalne zobowiązania (6371 
mił. zł) į obieg biletów bankowych (1.003.2 
mil. zł) zmniejszyły się o 36.3 mil. zł. da 
lącznej sumy 1,640 4 milj. zł. Przyjęty do za- 
pasów Banku stan polskich monet srebrnych 
i bilonu zmniejszył o 6.8 mil. zł. (18.9 milj. 
zł). Inne pozycje bez większych zmian. 

PODATKI W LUTYM. Ministerstwo skarbu 
przypomina płalmikom, że w miesiącu marcu 
r. b. przypadają do zapłaty następujące Do- 
datki bezpośrednie: 1) od 15 lutego wpłała 
pierwszej raly podatków gruntowych za rok 
1928; w ciągu lutego — wplata państwowego 


podatku od nieruchomości miejskich i niektó- 
rych wiejskich az kwartał IV 1927 r.: w cią- 
gu lutego — wplata podatku od lokali za IV 
kwanta? 1927 r; 4) do 15 lulego wpłata po- 
datku pnzemysłowego od obrotu, osiągniętego 
w ubiegłym miesiącu styczniu przez przedsię- 
borstwa handlowe 1 i II kat. i przemysłowe 
IV kat., prowadzące prawidłowo księgi han- 
dłowe, oraz przez przedsiębiorstwa sprawo- 
zdawcze; 5) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wymagrodzeń za na- 
jemmą pracę — w ciągu 7-miu dni, licząc od 
dnia, w którym dokonano potrącenia po- 
datku. 

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku 
majątkcewego, oraz podatki, na które płatnicy 
ołtnzymali nakazy płatnicze z terminem płat- 
ności w miesiącu lutym r. b., tudzież kwoty 
odroczone i rozłożone na raty z terminem 
płatności w tvmże miesiącu 

Z RADY NAPRAWY USTROJU ROLNEGO. 
Istnieje możliwość, że w marcu lub w kwiet- 
niu br. zbierze się ponownie rada naprawy u- 
stroju rolnego w Polsce, o ile jej członkowie 
wyrażą cheć szczegółowej dyskusji nad wy< 
gloszonemi referatarni i otrzymanemi. sprawo- 
zdaniami. W przeciwnym razie następne po- 
siedzenie rady zostanie zwołane dopiero za 
rok, to znaczy w dniu 31 stycznia 1929 t. 


SPIS UCZESTNIKÓW OBROTU CZEKOWE- 
GO. Wyszedł z druku spis uczestników o- 
brotu czekowego w P. K. O. za czas do 31 paź- 
dziernika r. z. W czasie najbliższym ukaże 
się dodałek, zawierający spis uczestników 0- 
brotu tego do końca grudnia r. z. Spis ten za- 
wiera przeszło 50.000 firm oraz osób prywałe 
nych, w tej liczbie wszystkie większe przed- 
siąbiorstwa w Polsce. P. K. O. wydaje go w 
tym celu, by każdy z uczestników obrotu cze- 
kowego miał możność regulowania swoich 
zobowiązań za pomocą przelewania odnoś* 
nych sum ze swego rachumku na rachunek 
wierzyciela bez uciekania się do obrotu go- 
lówkowego 

Chodzi o to, że obrót czekowy — aby nale- 
życie spelnił swoje zadanie — powinien obok 
koncentracji kapitału — posługiwać się prze- 
lewamiem z jednego rachunku na drugi, gdyż 
wtedy osiąga się wielką korzyść gospodarczą, 
wynikającą z oszczędzania środków płatni- 
czych. r 

W Polsce laki obrót przelewowy mie jest 
jeszcze należycie wykorzystany mimo udo- 
godnień, jakie P. K. O. czyni dla tego rodzaju 
operacji, wwalniając je od wszelkich opłat. 

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ŻE- 
GLUGA POLSKA ogłasza sprawozdanie o ru- 
chu statków. Statek „Poznań“ ładuje w Gdań- 
sku od dnia 30 stycznia węgiel do Rouen; 
„Wilno“ skończył wyładunek 532.14 f ko- 
palniaków w Sumderland, gdzie będzie łado- 
wał węgiel do Kopenhagi; „Kraków“ ładuje 
węgiel w Gdvni od dnia 31 stycznia z prze- 
znaczeniem do Norrkoeping; „Katowice“ przy- 
hyl dnia 1 lutego do Norrkoeping, gdzie wyd 
ładowuje 2730.5 ton węgla; „Toruń“ ładuje 
od dnia 26 stycznia węgiel do Sztokholmu; 
„Warta“ laduje w Bone 850 ton tytoniu do 
Gdańska; „Tezew* wyładowuje śledzie w 
Gdańsku 

WYSTAWA POLSKIEGO PRZEMYSŁU W 
GDAŃSKU. Grono tutejszych kupców polskich 
postanowiło otworzyć w Gdańsku w gmachu 
lzby rzemieślniczej stałą wystawę prób i 
wzorów polskiego przemysłu Wyslawa ta zaj- 
mie całe piętro Izby. Przy wystawie czynne 
będzie biuro informacyjne, które udzielać be- 
dzie interesentom wszelkich wyjaśnień co do 
możności nabywania towarów  zgromadzo” 
nych na tej wystawie. Ceny stoisk i miejsc na 
wystawie są bardzo umiarkowane. Bliższych 
szczegółów, udziela zarząd Wysławy w Gdań- 
sku, Gewerbehalie, Schuesteldamm. Zarząd 
wystawy uprasza nadesłać pod tym adresem 
zgłoszenia cenniki i prospekty. 

POGŁOSKI O POROZUMIENIU MIEDZY 
AUSTRJACKIM A NIEMIECKIM PRZEMY. 
SŁEM CHEMICZNYM. Uporczywie krążą mi- 
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mo zaprzeczań pogłoski o zawartem ostałmio 
między austrjackim a niemieckim przemy- 
slem chemicznym porozumieniu w formie kar- 
telu, przewidującem ścisłe odgramiczenie te- 
renów zbytu, W myśl tego porozumienia „I. G. 
Farbenindustrie“ zatrzymała dla swoich pro- 


duktów zbyt w krajach zachodnich, oraz Cze- | 


chosłowacji i Polsce i została dopuszczomą do 
zbytu produktów austrjackich na rynkach au- 
strjackim i bałkańskich. Porozumienie obej- 
muje obok ciężkich chemikaljów także lekkie, 
jak saletrę, amoniak, chlorek siarki, ałun i 
inne. 


TE nd 
Łe sportíur. 


Wisła — Cracovia. 
Zawody hockeyowe. 

W najbliższą niedzielę, dn. 12 b. m. odbe- 
dzie się drugie, najciekawsze spolkanie bie” 
żącego sezonu w hockeyu. Przeciwnikamn bę- 
dą dwie, rywalizujące z sobą drużyny Cra- 
cowii Ł Wisły. Mecz ten niewąłpliwie jako re- 
wanżowy będzie jeszcze bardziej interesują- 
cy, aniżeli było pierwsze spotkanie. Pocza- 
tek zawodów o godz. 2.30 popoł. na torze łyż- 
wiiarskim w parku krakowskim. 
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PROGRAM OLIMPJADY 
W SI. MORITZ. 


Zimowa Olimpiada znajduje się buż za pa- 
sem. Jeszcze dni kilka a St. Moritz zaroi się 
smukłemi postaciami gibykich sportowców. W 
słynnej kwaterze zimowego sportu rozlegać się 
będą dźwięki najrozmaitszych języków, roj- 
no będzie i gwanno. 

W Olimpjadzie zimowej nie zabraknie i barw 
polskich. W wielkiej rewji narodów reprezen- 
łować nas będą narciarze, hokeiści i drużyna 
bobsleighowa. Poniżej podajemy dokładny pro 
gram igrzysk w St. Moritz. 

Sobota 11 bm. godz. 10: otwarcie igrzysk 
w sładjonie lodowym, jedno spotkanie hoke- 
jowe. 

Godz. 2-ga pop.: dwa mecze hokejowe. 

Niedziela 12 bm. godz. 8 rano: międzyna- 
rodowy wojskowy bieg patrolowy, godz. 9 
trzy mecze hokejowe w stadjonie, godz. 14 wy” 
ścigi konne na jezionze. 

Poniedziałek 13 bm. godz. 9—12: jazda 
szybka (500 mtr.) i jeden do dwóch zawo- 
dów hokejowych; popoł. jazda szybka 5.000 
mir. i mecz hokejowy. 

Wtorek 14 bm. godz. 8 bieg narciarski na 
50 klm., godz. 9—12 jazda szybka 1500 mir. 
i jazda figurowa dla panów; popoł. jazda szyb- 
ka 10.000 mtr. i zawody hokejowe. 

Środa 15 bm. godz. 9—12: jazda figurowa 
pań;"gadz. 14-jazda figurowa panów, zawody 
hokejowe. 

Czwartek 16 bm. godz. 9—12: jazda figuro- 
wa pań, 8—10 wyścigi skeletonowe; popoł. ja- 
mda figurowa panów i zawody bobsleighawe 
(ewent. w czwartek przedpoł. jeszcze bieg nar- 
ciarski na 18 km.). 

Piątek 17 bm. godz. 9: ewent. bieg narciar- 
ski 18 km., 9—12 semifinal w zawodach ho- 
kejowych; popol. zawody hobsleighowe, ewent. 
skoki narciarskie, 

Sobota 18 bm. przed i popołudniu skoki nar- 
ciarskie. 

Niedziela 19 bm.: pnzedpoł. zawody hokejo- 
we o trzecie i czwarte miejsce; popołudniu 
zawody hokejowe o pierwsze i drugie miejsce 
i zakończenie igrzysk. 


ZIMOWEJ 


WĘGRZY MISTRZAMI ŚWIATA W TENISIE 
STOŁOWYM. 


Tegoroczne zawody o mistrzostwo świała w 
ping+pongu, które dotychczas przynosiły zwy- 
cięstwo Węgrom, ostatecznie wyłoniły jnż mie 
strza. Poprzednie spotkania wykazały niemal 
identyczną klasę Węgrów i Austrjaków, przy 
stosunkowo niskim poziomie innych drużym, 
to też okoliczność ta pozwalała przypuszczać, 
że będą oni faworytami w obecnych rozgryw* 
kach. 

Tymczasem już w pienwszym dmiu konku- 
rencja wzmogła się, przynosząc jednocześnie 
sensacyjne zwycięstwo drużyny angielskiej, 
która nadspodziewanie pobiła Węgrów 7:2. 
Oczy świata sportowego zwróciły się teraz na 


Dawniej to ma święta tylko 
hnpowano Mernik, 

Aż sie o tom przakonkno, 
Zə tu zdrowia sleruik. 


To też temz matki wiedzą. 
że dia corki, avka, 

Jest pokarmieni 
Mała Kkatarzy nka. 


Katarzynka deserowa 
WEESEGO x Torania, 


Tak — ta wuni — którą stale 


Jadła 


Że sin lat się doczekała 
Zawsze zdrowa byłam. 
Zarsłzieczała katura; 00%, 
Którą iak lubin. 


prndabusla, 


Drukarnia „lluatrowanego Kuryera Cndziennego" 


unikłzwycrajarm 


Niemieckci St. Moeriśz. 
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Okolice Schwarzwaldu są jednym z najpowaźżniejszych ośnodków spontów zimowych w Niemazach. 


Obok  jeziura  Dilhsse, które - słanowu 
liczne tury saneczkowe, skocznie i wspamiałe 
ślizgawkę 


wspanialy naturalny 
tereny 
na Tibisee w czasie piękmiego dnia zimowego. 


znajdują się tam 
nasza  pizedstawia 


tor łyżwiarski, 
narciarskie.  Itustracja 


drużyny Anglji przypuszczając, iż finał roze- 
gra się między niemi. Tymczasem drużyna 
angielska zgotowała drugą niespodziankę — 
Przegrała do Austrji w stosunku 2:4. Szanse 
zeszłorocznego mistnza, Węgrów, wzrosły nie- 
co, zależało teraz wszystko od spotkania z 
Austnją. Los zgotował nową niespodziankę: 
Spolkanie ło wygrali Węgrzy w stosunku 5:0. 

Wywiązała się ciekawa sytuacja: drużyny 
Austrii, Anglii i Węgier miały po jednym punk 
cie straconym, a ponieważ pozostali konku- 
renci nie wchodzili w rachubę, przeto znów 
między nimi musiały być powtórzone gry, z 
których Węgrzy wyszli już obronną ręką. 

W finałowem spotkaniu wykazali oni nad- 
zwyczajną wprost klasę, bijąc swych przeciw- 
ników w stosunkn 5:2. Węgrzy dowiedli, że 
w tej dziedzinie sportu nie mają jeszcze sobie 
równych. Najlepszym graczem Węgrów oka- 
zał się Mechłloviłs, stosunkowo mlody jeszcze 
zawodnik i jemu to Węgrzy mogą zawdzię- 
czać ponwne zdobycie mistrzostwa, bijąc An- 
strję 3:2. 
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Przeludnienie czy wyludnienie 

“ Lej H 
świata? 

W ubegłym roku odbył się w Genewie 
Wszechświatowy Kongres zaludnienia, na któ- 
rym zastanawiano się głównie nad sprawą 
przeludnienia świata. Członkowie Nvnfgresu 
podzielili się na dwa obozy. Jeden Angłosa- 
sów a drugi Hramcuzów i Bolgów. Pierwsi udo- 
wadniali, iż światu grozi przeludnienie, dru- 
dzy ubolewali zaś nad wyludnieniem Zachod 
niej Europy i zastanawiali się nad sposobami 
zaradzenia złu. Amerykanie twierdzili, iż Sta- 
ny Zjednoczone osiągnęły maksimum ludno- 
ści i dalszy przyrost groziłby klęską głodo- 
wą. Nie powinno się lekkomyślnie liczyć na 
nowe wymalazki, któreby pomnożyły ilość środ 
ków spożywczych. 

Francuzi i Belgowie zupełnie przeciwnie 
oświadczyli, że należy brać pod uwagę te no- 
we wynalazki, że bynajmniej nie należy się 
obawiać braku płodów rolmiczych, lecz raczej 
braku rąk roboczych. Daje się to odczuwać 
np. w kwestji kolonżalnej. Narody Europy nie 
są już w stanie kolonizować dziewiezych kra- 
Jów, brak im do tego odpowiedniej siły i hartu. 

Jednym z punktów w dyskusji była kwestja 
eugenizmu. Anglicy i Amerykanie stali na tem 
stanowisku, iż rozrodczość prolełarjatu jest rze 
czą zupełnie niepotrzebną, należy ją ograni 
czać i w tym kierunku uświadamiać ludność. 
Zdaniem Francuzów jest to fałszywy euge- 
nizm, prawdziwy zaś powinien polegać na 


SUSZONE GRZYBY do- 
starcza najtaniej Vaclav 
Satrapa, Sweteec, szo. 
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stwarzaniu lepszych warunków bytu hygieny 
dziecka, opieki nad mątkami, pomocy dla kiez- 
nych rodzin. 

Zamiarem organizatorów kongresu, a byli 
nimi Anglosasi było utworzenie organu pro- 
pagamdy neomałłuzjańskiej przy Lidze Naro- 
dów. Wskutek oporu Francuzów i Belgów do 


(stworzenia lego organu nie przyszło. 


Kto właściwie ma rację należy wobec tego 
spytać? Czy światu istotnie grozi przeludnie- 
nie, czy raczej należałoby popierać rozmna- 
Żżamie się ludności. Jak widzimy tutaj, przed- 
sławiciole narodów, każdy ujął tę kwestję z 
punktu widzenia swojego terytorjaum. O ile 
chodzi o półn. Amerykę, to Amerykanie mieli 
rację. O ile zaś chodzi o Południową Amery- 
kę, to są tam jeszcze olbrzymie puszcze, nie- 
tknięte kulturą człowieka, które potralią wchło- 
nąć setki miljonów ludzi. Co do Europy za- 
chodniej, to grozi jej istobnie powolne wyłlud- 
nianie. Problem len dotyczy nietylko Francji. 
Kraje germańskie, mianowicie Anglja, Holan 
dja, Niemcy, Szwajcanja i Danja wykazują: 
dzisiaj spadek urodzin dzioci w niektórych 
wypadkach nawet cyfra ta je niższą od Iran- 
cuskiej. I tak np. w Berlinie na tysiąc osób, 
rodzi się zaledwie 9, podczas gdy we Francji 
jeszcze w r. 1926 — 18. Go jednakowoż sta- 
nowi awantaż tych krajów germańskich, to 
bardzo niski stopień śmiertelności I tak np. 
wę francji umiera 12 osób na tysiąc, podczas 
gdy np. w Holandji siedm! Tak więc kraje 
germańskie mogą stosować neomeltazjanizm 
z mniejszęm dla siebie niebezpieczeństwem. 
Mimo to publicyści niemieccy podnieśli nie- 
dawno równocześnie z kilku stron wielkie la- 
rum z powodu obniżania się cyfry urodzin. 
Ich zdaniem Europie grozi w niedługim cza- 
sie zalew przez nieawyjskie rasy, które nie 
ograniczają swej płodmości. Publicyści ci za- 
pominają jednak o narodach słowiańskich, któ- 
re jedyne w Europie zachowały w całoj pel- 
ni swą rozrodczość. I tak np. liczba urodzin 
w Polsce na 1,000 przewyższa 30, w Rosji 
wynosi nawet 36. Jest więc raczej prawdo- 
podobnem, iż Europa prędzej stanie się sło- 


|wiańską aniżeli mongolską. Już nawet są jakę 
byp ierwsze przebłyski tego stanu. Oto we 
Francji mówią wprawdzie żartem, 12 Franc ją. 
jest dzisiaj kolońja polską. W tym żarcie tkwi 
prawda. Liczba naszych robotników, która zną 
'lazła we Francji kawałek chleba już meda; 
leka jost miljona. Danja, Niemcy, Holandja I 
Belgja również korzystają z emigracji polskiej 


Różne wiadomości. 


SZTUKA DAWANIA CELOWYCH INSERA. 


(TÓW. Sławny malarz Fedor Schitfer omal z4 


nie zapłacił „frycowego“ za to, iż nie zada 
sobie trudu poznania natury kobiecej. Mianox 
wicie nie mógł dostać modelu do obrazu, ktos 
ry miał stanowić i roszirzygnąć o jego sławić 
i przyszłości.. Tematem obrazu była przekup” 
ka, stara, brzydka, silnie kontrastująca z WY4 
glądem świeżej, ponętnej, zachęcającej jarzy4 
ny i stosu owoców, królująca w otoczeniu swe+ 
go towaru. Koncepcja była dobra, tło udana 
znakomicie — niestety mimo licznych insera- 
tów model się nie zjawiał. Inserat mianow l- 
cie brzmiał: „Poszukuje się modełu, starej, 
brzydkiej, wwiędlej kobiety z ludu. Zgłaszać 
się „Świ ti ad, i 

Dzień mijał za dniem — nikt się nie zja- 
wiał. I byłby obraz nie ujrzał wystawy, ank 
wystawa obrazu, gdyby nie przyjaciel, który, 
wybawił go z kłopotu. A ` . 

— Ależ na taki inserat nikt się nigdy: nie 
zgłosi! Należy to tak urządzić: „Poszukiwana 
jako model kobieta tega, przystojna, możliwie 
nie pierwszej młodości”. > 

Rzeczywiście nazajutrz zgłosiło się aż nadta 


transmisji w pociągu w pelnym biegu. Próby ta 


nicznym transmitowane do Oslo. skąd wypromie+ 
niowano tę audcję na cały krai. 
a | z" RO 
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Spółka z ogr. odp. 


WALNE ZEROMADLENE 


podpisanej Spółdzielni odbędzie się w poniedzialek 
dnia 5 marca 1928 o godz. 6-tej wieczorem w Krás 
kowie w lokalu Spółdzielni przy ul. św. Tomaz 
sza L. 9, Tip. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1 Odczylanie Protokołu Ostatniego Walnego ZĘgrow 
madzenia, 
2, Odczytanie Sprawozdania Związku Rewizwjnegą 
z dnia 28 lutego 1927 za czynności za rok 1926, 
3. Odczytanie Sprawozdania Dyrekcji i Rady Nada 
zorczej z czynności i rachunków za rok 1927, 
4, Rozdział czystego zysku za ostatni rok obra4 
, chunkowy. 10% 
„0. Wnioski i interpelacje. 
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Bank Odbudowy Nieruchomości 
Spółdzielnia z ogran. odpow. 
w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 9, 
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A. HAWEŁKA 


Kraków, Rynek zl. %4 
„Pałae Spiskt'' 


HERBATA 
RAŃGALLA CEYLON TEA 


$ w jednym gatunku, naj 
tepszym! W paczkach 
ols, "lie kg. — Dla od 


ARTYKUŁY 

SUKIENNICE 1. 

Magazyn fabryczny 
M. JARRA. 


1 „Rączką” 
Juljusz Grosse 
Sp.z o. o. 


Kraków 
Rynek pl. 34 


Tel. 4154. 


w Przewodniku 


piórmacyjny po Krakowie 


Najkorzystniejsze żródła zakupów 


Herbata l Srebro Í 
SREBRO — PLATERY 
kościelne 


s Artykuły 
| techniczne 


TROLIT, ebonit, fiber w 


aprzedńwców rabat! |Płytach t laskach, pre- 
3zpan, mika — ete., ete. 

Z 
. BIURO TECHNICZNE 
Herhald |s. SZAJER. RRAROW, 


pl. WW. Świętych 8. I p. 
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Ogłaszajcie się 


| e i Aparaty | 
Fortepiany j |iprzyb.fołogr.- 


rontepan | Warszawski Skład 
przyborów fotograficz. 
PIANINA Szewska 2. Tel. 1428. 


WŁ BOLONSHI | 
É Reklama | 


Kraków — Palae Splski 
Najlansza Reklama 


W „Przewodniki 


Ubezpieczenia 


Towarzystwo ubezpieczeń na żu 


„FENNĘCS' 


ul. św. Gertrudy 8, te! 


Przybory 
piśmienne 


R. ALEKSANDROWICZ | 


Basztowa 11. Tel. 311 į 4064 


Magazyn nrzyhorów 
biurowych. 
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„owej Relormy” 


— Kraków, Wielopolę 1, pod zarządem Feliksa Korczyńsk iego. 
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